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> Prenumeratorowie nowi, przybywający,od l lo w e g T O  
sjyffcft IpN roku otrzymają, cały pierwszy *tom powieści r _
( J. I. Kraszewskiego, p. t. „STO DJ ABLÓW,
w oprawny bezpłatnie.

Tom drugi skończy się w przyszłym kwartale.
Wszyscy preuomeratorowie mogą, otrzymać na żądanie pierwszą serję

iKSlT Albumu fotograficznego
(fotog'rafje s e jm o w e )  

zaraz po, jćj ukończeniu po cenie o połowę niższćj od ceny księgarskiój.
Dmga część „Albumu fotograficznego“ zawierająca fotografje niesejmowe rozpo­

cznie się' w przyszłym kwartale obok nowćj oryginalnśj powieści.
Zwracamy uwagę, że najwygodniejszym sposobem przesyłki pie­

niędzy są przekuzy pocztowe.
Administracja ,Kraju“.

>TS:

Kraków 5 stycznia.
Nikt nie jest tak naiwny, aby wie­

rzył, że dziś w Europie pod względem 
wielkiej polityki n ic  się nie dzieje, że 
pod tym względem panuje chwilowo 
cisza i stagnacja. Spokój, który panuje 
na powierzchni, nie łudzi nikogo: słu- 
sznie nikt pozorowi temu nie ufa i w 
głębi wietrzy knowania i tajemne u 
kłady. Jakie one są? oto pytanie. Ł a­
twiej odpowiedzieć kto je układa i knu­
je; oczywista kilku jest w Europie po­
lityków p a r  excellence, których na 
palcach wyliczyć można. ‘Beust i N a­
poleon z jednej strony— Bismark i An 
drąssy z drugiśj, oto dziś główne fi­
gury. Jaki stosunek ich do siebie? —  
Oczywista, • że pan Beust i Napo­
leon w jednym punkcie się zupełnie 
zgadzają —  w nienawiści przeciw p. 
Bismarkowi. Ten. wspólny.; punkt wyj­
ścia nie dziw, że łączy ich drogi poli­
tyczne —  czy ich nie naprowadza na 
zgubne minówce ślepej, bó namiętnćj 
antipruskiej polityki — to inna rzecz. 
Tyle, jest rzeczą pewną, że między Pa­
ryżem a Wiedniem pilną dzisiaj utrzy­
mują korespondencję dyplomatyczną; 
między Paryżem a Wiedniem toczy się 
tajna robota dyplomatyczna, której celem 
jest utworzenie przymierza antipruskiego, 
W  robotaeh tych wspólnie zhr.B eustem  
prowadzonych, stanowisko i dążności 
Napoleona są daleko jaśniejsze i wyra-r 
źniejsze aniżeli dyplomaty wiedeńskiego. 
Napoleon pragnąłby paraliżować prze­
ważny wpływ Prus w Europie; nie 
chcąc rjzykować się na wojnę fran- 
cusko-pruską, chce on osiągnąć cel 
swój przez zawarcie poczwórnego przy­
mierza włosko - austrjacko - rossyjsko- 
francuskiego. Do tego dąży Napoleon. 
Opasane takiem przymierzem Prusy, 
przestałyby nagle być pierwszorzędnem 
i wpływowem mocarstwem. Myśl Na­

poleona jest jasna.
Czego chce p. Beust? Chce on mo- 

jże tego samego, ale jak z jednej stro­
jny nie śmie tego chcieć j a w n i e ,  tak 
| ś ż  z drugiej strony nie może do osią- 
in ięcia  użyć należytych środków, a 
pianowicie przystąpienia do przymie- 
za takiego, jakiego pragnie Napoleon, 
ja hr. Beusta jest prawie niemożli- 
lif i. Hr. Beust więc ma z Napoleo- 

wśpóiuy cel, ale nie może uży­
je  tych samych środków.

Szczególnie w ostatnim czasie wpływ  
hr. Andrasego i przesilenie w Wiedniu 
paraliżowało czynność hr. Beusta. M i­
nister węgierski jest głośnem i nieu-

stającśm yeto przeciwko Beustowsko- 
Napoleońskim planom. Ani cel tych 
planów, a tśm mniej środki mające do 
celu tego prowadzić nie są po myśli 
hr, Andrassego i Węgier w ogóle. Po­
lityka węgierska jest wbrew przeciwną 
polityce austrjacko-francuzkićj p. Beu­
sta. Polityka węgierska jest wybitnie 
antirossyjską, a bynajmniej nie jest 
przeciwną Prusom. W tym kierunku 
zaś antirossyjskim i przychylnym dla 
Prus schodzi się p. Andrassy raczćj z 
pp. Giskrą i Herbstem.

Tak więc hr. Beust ma związane 
ręce — i nie może chwilowo działać 
wspólnie z Napoleonem. Zdaje się zaś, 
że przeszkody te , jakie przeciwstawiają 
się planom Napoleona i Beusta nie są 
ani jedyne ani przemijające; zdaje się, 
że dobre czasy tych dwóch polityków 
minęły i że takowych więcśj nie do­
czekają się.

Dziś czasy sprzyjają więcśj polityce 
dwóch innych polityków —  którymi są: 
JsismarK i Anurassy. czynność ich dzi­
siaj bierna i odporna; ograniczają oni 
się chwilowo na krzyżowaniu polityki 
i planów Napoleona i Beusta. Ani Bis: 
mark, ani Andrassy nie przystępują je­
szcze dzisiaj do żadnej dodatniej i czyn­
nej akcji dyplomatycznśj. A jednak każ- 
den z nich ma pewne swoje plany i 
wytknięty kicrpnek- Tb plany schodzą 
się z sobą w wielu punktach tak jak 
plany Napoleona i Beusta.

Myśli polityczne pispiąrka i An­
drassego o tyle mają pewną wspólność 
z sobą, że skierowane są kp podnie­
sieniu i wzmocnieniu narodowości swśj, 
zagrożonśj w pewnych punktach przez 
Rossję; w antirossyjskim kierunku scho­
dzą się Bismark i Andrassy. Jeżeli 
Napoleon w hr. Beuscie ma dziś bardzo 
słabego sprzymierzeńca, to Bismark 
w hr. Andrassym ma daleko silniej­
szego. Jeżeli zaś prawda i idea dają 
zwycięztwo, takowe nie będzie po stro­
nie Napoleona i Beusta, "aje uwieńczy 
raczśj usiłowania Bismarka i An- 
drassegó.

Sobory.
(Ciąg dalszy.)

Załagodzona chwilowo szyzma w kościele, 
wybuchła powtórnie na s o b o r z e  B a z y ­
l ej ski  m zwołanym przez Eugenjusza IV 
na dzień 14 listopada 1431 r. pod prze­
wodnictwem kardynała Juljusza Cezarinie- 
go. Z P o l s k i  na s o b ó r  t e n  u d a l i  s i ę  
Z b i g n i e w  O l e ś n i c k i  b i s k u p  k r a ­
k o w s k i ,  S t a n i s ł a w  C i o ł e k  b i s k u p  
p o z n a ń s k i ,  Mi k o ł a j  L a s o c k i  d z i e ­
k a n  k r a k o  wski  i J a n  Ko n i e c p o l s k i .  
Drażliwa kwestja wyższości papieża nad

sobór, lub soboru nad papieża — rozstrzy­
gnięta na niekorzyść papieztwa na soborze 
Konstancyjskim — stała się zarzewiem no- 
wój szyzmy. Na drugiem posiedzeniu sobór 
Bazylejski potwierdził w całości uchwałę 
soboru konstancyjskiego. ..  Sobór widocznie 
dążył do ukrócenia absolutnćj władzy pa­
pieża... walka wybuchła otwarcie i Euge- 
njusz IV wydał bullę rozwięzującą sobór 
Bazylejski... Zebrani ojcowie kościoła bulli 
nieuznali — ogłosili się niezależnymi od 
papieża — obradowali daló jl... długie i 
rozwlekłe toczyły się układy, zanim papież 
pod naciskiem opinji i za wdaniem się ce­
sarza Zygmunta — odwołał wydaną bullę, 
a bullą Dudum sacrum — uznał legalność 
soboru Bazylejskiego. jednakowoż spór 
chwilowo był tylko załagodzonym, a gdy 
sobór zajął się’ reformą duchowieństwa, 
wnet wybuchła scysja z papieżem, który 
tylko czekał sposobności, aby sobór roz­
wiązać...

Okoliczność ku temu nastręczyła się sama.
Ponieważ porozumienie między kościołem 

rzymskim i greckim zawarte na soborze 
w Lugdunie nie było jeszcze zupełne — 
cesarz Jan II Paleolog i biskupi wschodni, 
obawiając się wzrastającćj potęgi Turków, 
pragnęli znaleźć pomoc i oparcie w unji 
z kościołem rzymskim... w tym celu wy­
słali posłów do papieża i żądali soboru... 
do Bazylei jednak przybyć nie chcieli — 
papież wyznaczył Ferrarę. — Odtąd dwa 
równocześnie obradowały sobory, część je­
dna ojców kościoła udała się do Ferrary, 
część większa pozostała w Bazylei. Zgro­
madzenie w Ferrarze otwąrtćm zostało 
8 stycznia 1438 r. na które przybył ce­
sarz Jan II Paleolog patrjareha carogrodzki 
Józef, metropolita nicejski Bessarion i wielu 
innych biskupów wschodnich, po jedynasto- 
miesięeznćj podróży na Pragę i Lubekę. 
P r z y b y ł  w o t o c z e n i u  100 osób wyż­
s z e g o  d u c h o w i e ń s t w a  i I z y d o r  me­
t r o p o l i t a  R u s i  u z n a n y  p r z e z  Ki ­
j ó w i M o s k w ę  Sobór zajął się rozbio­
rem kwestji spornych, dzielących kościół 
rzymski i grecki tj. co do ducha świętego, 
dodatku Filioqus procedit do symbolu ni­
cejskiego, czyśca, stanu dusz przed sądem 
ostatecznym, nieuźywania drożdży do ko- 
nmnji, władzy stolicy papiezkićj, pierwszeń­
stwa papieża i t. p.

Posiedzenie w Ferrarze przerwała gwał­
townie wybuchła zaraza i sobór przeniósł 
się do Florencji. Po szesnastu posiedzeniach, 
na których powyżćj wymienione kwestje 
jeszcze faz rozstrząsano, dnia 6 lipca 1439 
stanął we Florencji akt wiekopomnćj unji, 
podpisany ze strony unitów przez cesarza 
Jana Paleologa, 3 patrjarchów i 17 metro­
politów. P o l s k a  j e d n ą  p r z e c h o w a ł a  
t y l k o  o wo c e  t ego  a k t u ,  Wł a dys ł a w
III d. 19 k w i e t n i a  1443 r. p o t w i e r ­
d z i ł  w s z y s t k i e  p r a w a  g r e c k o- u n i c- 
k i e g o  k o ś c i o ł a  i z r ó w n a ł  go z k a ­
t o l i c k i m.  W tyrp czasie Ormianie również 
przystąpili do rzymskiego kościoła. W Mos­
kwie uwięziono powracającego z soboru 
w godności legata papiezkiego Izydora... 
a w Konstantynopolu wnet wybuchła szy­
zma, Po odjeździe Greków — Eugenjusz
IV dalej prowadził obrady soboru w Flo­
rencji^ który bronił wyższości papieża nad 
sobór i wyklął i za odszczepieńców ogłosił 
biskupów obradujących w Bazylei... Obrady 
jednakże w tóm mieście toczyły się bez 
przerwy... zgromadzeni ojcowie kościoła 
wytrwale bronili zasady wyższości soboru 
nad papieża i przemowami w tym duchu 
odznaczyli się świetnie akademicy kra­
kowscy; Jan Elgot, Tomasz Strzępiński, 
Jakób z Paradyża i inni. Sobór w Bazylei 
pragnął wyrwać^ z rąk kardynałów wło­
skich wybór papieża — a oddać reprezen­
tantom całego chrześcjańskiego świąta.

W koficu sobór bazylejski złożył z pa­
pieztwa Eugenjusza IV a wybrał na stoli­
cę świętą Feliksa ks. sabaudzkiego... świat 
chrześcjański miał znów dwóch papieży. 
Nowa ta szyzma przyspieszyła we Francji 
ogłoszenie pragmatycznej sankcji (1438 r.) 
jako zasady gallikańskiego kościoła.,., o- 
brońców tych zasad widzimy na obecnym 
soborze w; osobie biskupa Dupanloup.... bi­
skupa Mareta i innych.

Oba sobory szukały podpory w Polsce, 
mianując Zbigniewa Oleśnickiego kardyna­

łem, a Feliks V nadał tę godność i Win 
centemu Kotowi arcybiskupowi gnieźnień 
skiemu. Kościół nie uznaje soboru bazylej­
skiego, jednakże wielu teologów utrzymuje 
iż jego początek to jest 16 pierwszych po­
siedzeń soboru było legalnych a na popar­
cie przytaczają bullę Dudum sacrum wy­
daną przez Eugenjusza IV. Sobory XV wie­
ku nie sprowadziły źądanój powszechnie re­
formy kościoła. Z ustauiem szyzmy, papie­
że zwracają wszelkie zabiegi ku wzmocnie­
niu potęgi swój we Włoszech, dwór papiez- 
ki staje się ogniskiem polityki świeckićj, 
opiekunem sztuk, nauk, przybytkiem wy- 
rafinowego zbytku i przepychu. Równocze­
śnie rozpowszechniający się wynalazek dru­
ku, odkrycia na drugiśj półkuli ziemi a 
przytóm nurtujący zewsząd duch krytycy­
zmu wykarmiony na starożytnój literaturze, 
a znajdujący obfite żywioły w zdrożnościach 
wieku, popycha umysł ludzki na nowe to- 
ry. „Wiara umarła" słowa te A. Sylwjusza, 
są charakterystyką religijnych pojęć tśj e- 
poki... Do nagromadzonych tak materja- 
łów brakowało tylko iskry, aby pożar wy­
buchnął.. iskrą tą były sprzedaże odpustów 
za papieża Leona X. Marcin Luter augu- 
stjanin powstał na te nadużycia i w wigi 
lją Bożego Narodzenia 1517 r. przybił 95 
propozycji u drzwi kościoła wirtembergskie- 
go ... zasady przez niego ogłoszone rozdzie 
iiły świat chrześcjański na dwa obozy... 
morzem krwi oblane.

(Ciąg dalszy nastąpi).

[ F a d i e j e w  o k w e s t j i  w s c h o d n i e j  
i s ł  o w i a ń s k i e j — ciąg dalszy.]

„Mówiąc o Słowianach, rozumię tern 
samem cały kompleks narodów history- 
cznerni kolejami połączonych z Rossją, 
równowiernych i równokrewnych. Wszakże 
przy wielkiej kwestji słowiańskiej nie mo­
żna pominąć Greków i Rumunów. Grecy 
wiedzą bardzo dobrze, że jedyny naród 
szczerze im życzliwy a nawet do przela­
nia ąa nich krwi swojej gotowy, są Ros- 
sjanie.

Rożnosc zapatrywań co się tyczy pań­
stwa wschodniego, tego niedorzecznego 
widma, na jakie Rossja nigdy zezwolić 
nie może, nie zziębi dla nas sympatji mas 
łmlm pragnącego przedewszystkiems wol­
ności i narodowego rozwoju. Nikt nie 
wątpi, że Rossja występując do walki, po­
ciągnie i Greków za sobą. To samo tyczy 
się zarówno i Rumunów, dla których je ­
dynym narodem , mającym powody do 
sprzyjania ich samoistności, są także Ros- 
sjanie, którym dzisiejsze swe stanowisko 
zawdzięczają.

L o s y  ws z y s t  ki  c h n a r  od ó w n ad - 
d u n a j s k i c h  w a ż ą  s i ę  o b e c n i e  n a  
k o ń c u  i g ł y :  a l b o  b ę d ą  w o ł n e m i  w 
p o ł ą c z e n i u  z R o s s j ą ,  a l b o  n i e ­
w o l n i k a m i  w ę g i e r s k i e j  A u s t r j i .

Nasza historyczna s i ł a  s p o c z y w a  
w o g r o m n e j  l i c z b i e  l u d u ,  otaczają­
cej południowo-zachodnie granice Rossji, 
n a s z a  s ł a b o ś ć  w tern, żeśmy d o p i e ­
r o  w c z o r a j  p o z n a l i  p o k r e w n o ś ć  
naszą z miljonami pogranicznego obywa­
telstwa i nie owładli moralnie sympaty- 

z nami żywiołu. Teraz dopiero 
zaczynamy pojmować znaczenie i donio­
słość nastającego dla nas nowego i bez- 
wątpienia stanowczego przewrotu w dzie­
jach rossyjskjch. Na szczęście nie zbyt 
trudno naprawie wstrętny błąd pierwszych 
trzech części naszego stulecia. W naszym 
wieku nietyłko wypadki bardzo szybko 
się rozwijają, ale i przewroty w zapatry­
waniach się ludzi uskuteczniają się bar­
dzo prędko, skoro się tylko do tego ro­
zumne argumenta nagromadzą.

Siły Słowian zagranicznych sympatyzu­
jących z nami są olbrzymie, ale dotąd 
nieużyte. Nie ma wątpienia, że słowiań­
skie i sąsiadujące z niemi prawosławne 
narody (Rumuni i Grecy) zmieniliby na­
tychmiast postać rzeczy w Turcji i Au- 
strji, gdyby tylko działali z zrozumieniem 
rzeczy i nie obawiali się reszty Europy.

Ale takie właśnie zrozumienie samo 
z siebie przyjść nie m oże; prócz tego nie 
ma żaden z tych słowiańskich narodów 
dosyć siły i przewagi, by się mógł stać 
powszechnie uznanym przewódcą drugich, 
ale każdy z nich broni swej ojczyzny prze­

ciw nieprzyjaznym, gniotącym stosunkom 
i okolicznościom; żaden szczep nie może 
podać drugim pomocnej dłoni, a to dla­
tego, że po pierwsze: nie ma dostatecznej 
swobody w działaniu, a po drugie: p o- 
n i e w a ż  ce l  k a ż d e g o  z n i c h  — ce l  
n a  t e r a z  — j e s t  i nny.  Nawet niepod­
ległe bałkańskie narody, jak  Serbowie, 
Rumuni, Grecy i Czarnogórcy, są zanadto 
rozdzielone i słabe wobec nacisku Euro­
py, by naprawdę o związku pomyśleć 
mogły. “

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Kraków. (Sprawy tow. ogniowego. 111.) 
Pod względem toku spraw w krakowskiem 
towarzystwie ubezpieczeń doszły nas licz­
ne żale i życzenia, mniej lub więcej uza­
sadnione, które tu z obowiązkn naszego 
rejestrujemy w celu zwrócenia na nie u- 
wagi rady nadzorczej i przyszłego wal­
nego zgromadzenia.

Nie formułujemy systematycznego planu 
reform, pozostawiając to inicjatywie bez­
pośrednio interesowanych, których zape­
wne do tego nakłaniać nie potrzeba; ale 
zapisujemy je, w miarę jak  nas z różnych 
stron od wiarogodnych i świadomych rze­
czy osób dochodzą.

Na ostatniem posiedzeniu rady nadzor­
czej interpelowano dyrekcję, czy jej wia­
domo, że we Lwowie zawiązuje się drugie 
krajowe towarzystwo ubezpieczeń, i co 
zamyśla przedsiębrać, aby byt krakow­
skiego zabezpieczyć. Pan dyrektor refe­
rent odpowiedział, że zaradzić temu nie 
można; że cały ten nowy zamiar jest 
prywatną zemstą hr. Załuskiego, który był 
reprezentantem towarzystwa we Lwowie, 
a usuniętym został.

Nie wchodzimy w to, czy i o ile pry­
watna niechęc gra tutaj rolę; przypadek 
ten jednak odsłania zaraz dwie strony 
dla scharakteryzowania obecnego zarządu.

Hr. Załuski, będąc organem towarzy­
stwa, przesyłał do dyrekcji w porozumie­
niu z innymi fachowymi urzędnikami licz­
ne wskazówki i uwagi o p o tr z e b ie  zm ian  
w prowadzeniu spraw. Na to odpisano raz 
i drugi kategorycznie, że urzędnicy mają 
tylko ś l e p o  s ł u c h a ć  r o z k a z ó w  — zu­
pełnie jak  w biurokracji austrjackiej. Na­
stępnie, gdy hr. Załuski został członkiem 
rady nadzorczej banku hipotecznego, dy­
rekcja zażądała od niego albo ustąpienia, 
albo złożenia nowej funkcji, w skutek 
czego ustąpił.

Dyrekcja podniosła w tym przypadku 
zasadę, że kumulacja urzędów jest szko­
dliwą , na co my zupełnie się zgadzamy. 
Pragnęlibyśmy jednak, żeby ta  zasada w 
istocie w towarzystwie była panującą. — 
Tymczasem wiadomo, że właśnie dyrekto 
rowie towarzystwa piastują najrozmaitsze 
urzędy i funkcje płatne. W ogóle kumu­
lacja jest rakiem toczącym społeczeństwo 
nasze; wynagradzaną bywa nie zdolność, 
lecz firma; nepotyzm i prywatna protekcja 
panuje u nas we wszystkich kierunkach, 
za czem idzie służalczość z jednej, a pa­
trzenie przez szpary z drugiej strony. Nie 
może to oczywiście być z korzyścią dla 
żadnej instytucji.

Sprawa ta w krakowskiem towarzystwie 
ubezpieczeń związana jest ściśle z pewne- 
mi przepisami statutu i daje się we znaki 
w całem położeniu i stosunku podwładnych 
urzędników.

Zanim przejdziemy do uwag dotyczą­
cych szerszego zakresu działania towa­
rzystwa i do wadliwości tam napotykanych, 
zapiszemy najpierw żale pod temi dwoma 
względami. (Ciąg dalszy nastąpi.)

Lwów. Wyciąg z protokółów posiedzeń 
wydziału krajowego z 3 , 4 , 6 , 10 i 14 
grudnia 1869 r. (Dokończenie).

Na zapytanie c. k. namiestnictwa obja­
wia wydział krajowy zdanie, iż celem u- 
zyskanią uwolnienia nowych budynków od 
podatku, nie zachodzi potrzeba przedkła­
dania odnośnej władzy policyjnego ze­
zwolenia do przedsiębrania budowy, je ­
żeli budynek został wystawiony na obsza­

rze dworskim przez właściciela tegoż, ob ­
szaru.

Wydział krajowy odpowiada na zapy­
tanie c. k. namiestnictwa, iż uchwała wy- 
działu pow. kossowskiego, którą polecona 
je nemu z naczelników gminnych, aby 
nadwyżki z należytości sekwestracyj: ych 
pozostałe po zaspokojeniu sekwestratorów 
były uważane jako dochód gminny, nie 
może być wykonaną jako przeciwna usta­
wom, lecz kasie gminnej.

Wydział krajowy znosi uchwałę brze­
skiego wydziału powiatowego, którą ska 
zano Marjannę Sturców na karę policyj­
ną za nieułożenie bruku i ścieku obok 
realności Nr. 32 w Brzesku, pouiewa i za­
łatwianie podobnych spraw w myśl §. 61 
ust. gm. wpada w zakres czynności w ładz 
politycznych.]

Na podanie limanowskiego wydziału po ­
wiatowego o wyjednanie u c. k. namie­
stnictwa polecenia do tamecznego c. ! 
starostwa ,  aby w moc §. 107 ust. g a  i . ,  

przedsięwzięto z urzędu spisanie inwen- 
tarzów w gm inach, które dotąd inwenta- 
rzów nie przedłożyły, odpowiada wydział 
krajowy, iż przedewszystkiem należy w 
“ yśl §§• 30 i 55 ust. gm. wezwać naczel­
ników gmin do ułożenia inwentarzy 
przedłożenia ich radom gminnym do za­
twierdzenia.

Wydział krajowy nie przychylając się 
do rekursu gminy Zarosławie, zatwierdza 
uchwałę wielickiego wydziału powiat, 
go z 16 września b. r. względem zmi . 
kierunku dotychczasowej drogi z K u r  
do Zarosławie.

Wydział udziela subwencji 1000 zł . na, 
odbudowanie mostu w Skomorochach po 
wiatu tarnopolskiego.

Nieuwzględniając proponowanej prze:: 
gminę Sniatyn zmiany kierunku drogi kr. 
jowej śniatyńsko-horodeńskiej,’ postanowił 
wydział krajowy wykonać budowę tej dro­
gi w kierunku proponowanym przez inży 
nierów rządowych.

Wydział zatwierdza uchwałę śniatyń- 
skiego wydziału pow. z 4 września * p, r., 
którą orzeczono, iż drogą wiodącą z Chle- 
byczyna ód drogi erarjalnej przez■ tłukę 
- hlebyczyna polnego ku drodze dem; ze- 
gwoldzieckiój jest drogą, publiczna.'/ 

Wydział krajowy agaaża" ś j |
,^ 8  o. ki sądu powiatowego w Po- . 

żu i na utworzenie c. k., sądu powiatowe­
go w Dynowie, tudzież na wyłączet ' 
k. sądu w Żmigrodzie z okręgu apel- 
nego lwowskiego, a  przydzielenie do 
gu krakowskiego, zarazem oświadcz . się 
przeciw podobnemu wyłączeniu c. k są­
dów w Krośnie i Dukli.

Wydział przyjmuje do wiadomość re­
skrypt ministerjum obrony krajowej , we­
dle którego na wypadek, gdyby reprezen-
t&cjcl powiatowa odmnwiłfl. wvłinrn rl-.'rm*0htacja powiatowa odmówiła wyboru dwóch I 
członków do komisji asenterunkowej 
leży przybrać do tej komisji dwóch .na­
czelników gminnych, których wybierają z 
grona swego obecni przy poborze woj-ko- 
wym reprezentanci gmin dotyczącego 
kręgu poborowego.

Na podstawie postrzeżeń delegatów rsd 
powiatowych przy tegorocznym pobor. 
wojskowym popiera wydział krajów;, w 
piśmie do c. k. namiestnictwa następują­
ce życzenia rad powiatowych:

a) aby instrukcja ministerjalna o wyko­
naniu ustawy wojskowćj w tym kierunku 
zmienioną była, iżby delegaci rad powia­
towych mieli głos rozstrzygający, jak śla­
zy członkom komisji rekrutacyjnćj d.ługo­
wanym ze strony wojskowych i politycznych 
władz, wymienionym w §. 48 intr. dit.’ a, 
e, f, a mianowicie; aby przy reklama; jach 
i czasowych uwolnieniach od służby 
skowćj, tudzież o przyjęciu lub nieprzyję- 
ciu do wojska lub obrony krajowćj decy­
dowała cala komisja rekrutacyjna w myśl 
§§• 32, 34 ust. wojsk, nie zaś jeden 
jćj członek;

b) ażeby ustawa wojskowa co do izrae­
litów usuwających się od obowiązku woj­
skowego ściśle wykonywaną była, tudzież 
aby w razie potrzeby nadzwyczajne środki 
§■ 46 ust, wojsk, natychmiast zarządza e
były;

c) aby darowano włościanom kary nało ­
żone w skutek opóźnienia reklamacji, a to

STO DJABŁOW.
j M ozajk a
z czasów czteroletniego sejmu

przez

J. I. Kraszewskiego.
T o m  II.

(Ciąg dalszy.)

Noc przeszła w gorączce... nazajutrz

szde iP MPH- P° Stefana’ nadbieSł wre­szcie i Methęa przeczuwszy, że bvł iuż
w domu. Znaleźli go tak osłabłym i znę­
kanym, że Grzegorz chciał biedź po do­
ktora, ale Konstanty posłał go do Kapo- 
stasa i prosił, aby się zatrzymać do jutra. 
Czuł, ze siły młodości pokonają to chwi- 
pw e niezdrowie.

fer. Stefana dowiedział się Konstanty, 
V  “if^ęzęsliw y  pułkownik siedział jeszcze 
© Chlebie i wodzie, pod dozorem podko-

któ7 i  Pos*u tego, proprio 
f a S i f o  - człeiL religijny, dodał głośne 
\ &‘*ae?t».am6 modlitw po dniach całych,

Niekiedy jako głównokomenderujący przy­
chodził na inspekcję rotmistrz Trąba i 
nie odszedł, żeby parą szturchańcami nie 
nauczył mores, jak powiadał, więźnia nie­
szczęśliwego.

Konstanty znajdował, że kara ta  za 
długo się ciągnęła... inni sądzili ją  za 
łagodną jeszcze.

W mieście niewiadomość o losie pułko­
wnika budziła najdziwaczniejsze domysły. 
Nie ta ił się Pancini, że miał wielką wy­
prawę swą rozpocząć, by zemsty długo 
zwlekanej dokonać; gdy po tych obietni­
cach nagle jak  w wodę wpadł, hrabiowie 
nie wiedzieli, co myśleć, a lękali się go 
szukać i dowiadywać... Byli tak w nim 
zaufani, iż nie posądzali nawet o niezrę­
czność i niepowodzenie... sądzili, że za­
chorował, że się zgrał, że osobista jaka 
przygoda z placu go ściągnęła... ale cze­
kali, czy nie wypłynie znowu nad wodę. 
Z każdym dniem jednak byli niespokoj- 
niejsi, pułkownika nie było i nie było 
widać.

Hrabia Zeno chodził chmurny, gdy je- 
dnego poranku dano mu znać, iż pułko­
wnik... się zjawił.

Sam wybiegł naprzeciw niego i zdu­

miony postrzegł człowieka tak strasznie 
wychudłego i zmienionego, bladego, ze­
starzałego, iż na widok jego z przestrachu 
krzyknął.

— Co się stało ? pułkowniku!
O kiju, milcząc Pancini wszedł do po 

koju, bo przy sługach mówić nic nie 
chciał, a taić swych cierpień nie myślał, 
boć przecie spodziewał się, że otaksowa­
ne i zapłacone zostaną. Dlatego wprost 
po wypuszczeniu z obrazem swej niedoli 
stawił się u hrabiego.

— Co ci się stało? —- powtórzył hrabia
— Nim odpowiem, pozwólcie mi siąść, 

bo się słabo robi, — rzekł pułkownik i 
padł na krzesło.

Hrabia patrzał milczący.
— Widzisz hrabio we mnie ofiarę... 

patrz, do jakiego stanu przywiodła mnie 
gorliwość dla sprawy waszej.

— Ale cóż wam jest?  co jest? co się 
stało ?

— Stało się coś tak okropnego, tak 
nieprzewidzianego, tak bajecznego, że ja  
sam dziś tego pojąć nie mogę. Wszystko 
było ukartowane jak  najdoskonalej, ludzi 
miałem pod ręką, młodego człowieka na­
mówiłem, żeby przyszedł do mnie, po­

znawszy się z nim. Byłem najpewniejszy, 
że mi nie ujdzie cało!! Ale szatan się 
w to wmięszał! Ah! Zdradzono mnie, je ­
stem pewny, że któryś z ludzi mnie zaprze­
dał... Judasz!.. W chwili, gdy mieli wpaść 
moi, wpadli nasadzeni ich ludzie... i...

Hrabia załam ał ręce.
— Zbito cię?
— Zbito! to mało! zgruchotano mnie! 

zbezczeszczono i dwa tygodnie związane­
go w łóżku trzymali o chlebie i wodzie, 
żem ledwie nie umarł... Na dobitkę wy­
mogli na mnie podpisanie zeznania, że... 
to jest... wszystko...

•— Jak to! nasze imię?..
— Qni o niem dobrze wiedzieli...
Hrabia Zeno pochmurniał.
— Pozwól sobie powiedzieć, pułkowni- 

ku, —- rzekł, — że podobnej niezręczności, 
że się tak grzecznie wyrażam, w ż^yciu je­
szcze nie praktykowałem na nikim, co 
się i n t e r e s a  podejmuje prowadzić.

— Panie hrabio, — przerwał pułko­
wnik, — to co powiadasz jest najczarniej­
szą niewdzięcznością... ja  dla was może 
życie utracę, ja  proszę o doktora, aby po­
świadczył, w jakim stanie powracam.

— Ale cóż mnie do tego? — dumnie

odparł hrabia, — wziąłeś na swoje ry 
zyko interes... spisałeś się niezgrabnie, ja  
ręce umywam. W dodatku jeszcze nas 
skompromitowałeś.

— I skompromituję gorzej, ukazując się 
na świecie w tym stanie.

— O cóż ci idzie? nic nie zrobiłeś?
— Jestem umierający.
— Ale co mnie potem?
Pułkownik spojrzał ze zgrozą.
— To tak? — spytał, — czy to słowo 

ostatnie ?
Hrabia Zeno poczynał się gniewać na 

serjo.
— Patrzcież g o ! — zawołał, -  nie 

zrobił nic i ma pretensje. A kto ci wi­
nien, żeś niezgrabny?

— Więc zobaczymy! — rzekł pułkó- 
wnik wstając z krzesła, — ja  sprawę moją 
oddaję pod sąd polubowny.

Ja  z tobą żadnej sprawy nie mam. 
Zapłacę ci i ruszaj do stu kaduków.

Tu nastąpił targ, a z niego wj rodziła 
się kłótnia, której opisywać nie widzimy 
potrzeby.

Pancini biegły był w tego rodzaju in­
teresach i umiał je prowadzić, a słowy 
się nie łatwo obrażał, Obawa skandalu

.

zmuszała do zaspokojenia go i bądź 
bądź trzeba było przyjąć uciążliwe w a-1 
runki za to, że się interes zepsuł. '

Zepsuł się bowiem tak dalece, iż bra 
bia, który m iał po sobie opinję, zaczy 
dosłuchiwać się śmiechów i żartów. Ko 
adjutorowie księcia dowcipnem postępo­
waniem zyskali pochwały powszechne, bla­
dy pułkownik po poście przymuszonym 
znosił jeszcze drwiny powszechne. Przj 
góda jego niewiedzieć przez kogo i yiK 
rozgłosiła się, rozniosła i uczyniła go 
śmiesznym. Kopije cyrografu, który pod- 
pisał, chodziły po rękach. Hrabiowie się
wściekali. Książe tymczasem chodził epo
k.ojnie ,w dzień, jakby najgrawając $ 
się z bezsilnej zemsty swoich nieprzy­
jaciół. ' J

Ale nie należało się łudzić tern p -or- 
nem zwycięztwem, bo ci co znali rodniaę Ę 
wiedzieli dobrze, iż ona tern świetniej- :J 
szej i głośniejszej jeszcze zemsty zapra- t |  
gnie. ' 1

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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z uwag!, iż instrukcja łninisterjalna tak pó­
źno w roku bieżącym ogłoszoną została, 
iż o jćj treści ani zwierzchności gminne, 
ani osoby interesowane wcześnie zawiado­
mione być nie mogły; nareszcie

d) aby obowiązanych do służby wojsko- 
wćj nie całemi okręgami na jeden dzień, 
lecz tylko częściowo lub gminami do asen­
terunku powoływano.

Wydział krajowy zgadza się z zarządze­
niem c. k. namiestnictwa, aby utrzymywa­
nie kro wianki i dostarczenia jśj lekarzom 
powiatowym we Lwowie i Krakowie i aby 
wynagrodzenie przeznaczone na ten cel z 
funduszu krajowego tymże lekarzom wy­
płacane było.

Wydział porucza p. Karolowi Bauerowi 
urządzenie ogrodu dla użytku rekonwale­
scentów przy głównym szpitalu lwowskim, 
nie uwzględniając wniosku dyrekcji szpi- 
talnćj na pozostawienie pewnćj części te­
raźniejszego ogrodu owocowego na użytek 
zarządcy szpitala.

Wydział nadaje posadę adjunkta w od­
dziale III szpitalu św. Łazarza w Krako­
wie drowi Aleksandrowi Rybczyńskiemu.

Wydział przyzwala na wykłady psychia- 
trji dla uczniów w krakowskim szpitalu o- 
błąkanych zamierzone przez dra Blumen- 
atocks.

W iedeń 3 stycznia. (Przesilenie mini- 
sterjalne.) Nowa Pr ease donosi: Na dzi­
siejszej naradzie ministerjalnej, która się 
popołudniu w obecności wszystkich ośmiu 
ministrów pod przewodnictwem hr. Taaf- 
fego odbyła, załatwiano tylko sprawy bie­
żące, ttiemające żadnego wpływu na prze­
silenie ministerjalne, o którem przy tej 
sposobności wcale nawet nie wspomniano. 
Wieści o rokowaniach między obydwoma 
frakcjami ministerstwa są tendencyjnie 
wymyślone i zupełnie bez żadnej podsta­
wy (?). Jeden tylko może dr. Berger chce 
się bezwarunkowo z ministerstwa usunąć 
i to z powodu swej słabości, w skutek 
którćj, jak  słychać, nawet swój mandat 
poselski złożyć zamyśla. Rozpuszczanie 
pogłosek o kompromisach w łonie mini­
sterstwa ukrywa najprawdopodobniej Ghęć 
odwleczenia przesilenia ministerjalnego, 
a zdaje się, że w tym względzie zamiary 
hr. Beusta, który z powyższemi pogło­
skami w pewnym związku zostaje, rze­
czywiście się powiodą, bo już za kilka 
dni rozpoczną się rozprawy nad adresem; 
najpierw w piątek w komisji izby panów, 
potem w sobotę w komisji izby niższej, 
a w poniedziałek w plenum izby panów. 
Izba poselska kończy dopiero 17 stycznia 
swoje ferje.

— (Adres sejmu czeskiego.) Dzisiaj 
wręczył marszałek sejmu czeskiego, ks. 
Adolf Auersperg,;cesarzowi na osobnem 
posłuchaniu wiernokoustytucyjny adres 
czeskiego sejmu. Cesarz wyraził swe za­
dowolenie z powodu tej manifestacji sej­
mowej.

—  (Urzędowa prasa wiedeńska.) Nowa 
Preset .donosi, że w ciągu teraźniejszej 
sesji rady państwa zamyśla większa ilość 
posłów dać wotum ufności ministerstwu, 
jakie się utworzy, przez uchwalenie 100 
du IJ3  złr. w celach prasowych. 
Sumą ta ma być obróconą na utworzenie 
kierownictwa prasowego, podlegającego — 
niezawiśle od kanclerza państwa hr. Beu­
sta — wprost rządowi przedlitawskięmu. 
Wniosek dotyczący ma być postawiony 
podczas rozpraw budżetowych, przyczem 
również i za tępa podniosą się głosy, aby 
nietylko administracyjny, ale i redakcyjny 
zarząd Wiener Ztg  w zupełności oddać 
ministerstwu spraw wewnętrznych.

Berlin. Z komisji petycyjnej pruskiej 
izby poselskiej przygotował dr. Gneist, 
słynny jako znakomitość prawnicza i umie­
jętna, sprawozdanie wkwestji klasztorów. 
Sprawozdanie to mówi:

„Stowarzyszeń i kongregacji duchowień­
stwa zakonnego nie można było uważać 
za Zgromadzenia osób prywatnych; nie 
należały one do w zasadzie dozwolonych, 
lecz do w zasadzie zakazanych stowarzy­
szeń i wtedy tylko były uwolnione od za­
kazów, jeżeli istniały jako inkorporowane 
klasztory stosownie do prawnego porządku.

Zasada rządowa doprowadziłaby do zu­
pełnie niezawisłej, bez ograniczenia, dzia­
łalności i rozszerzenia duchownych za­
konów w państwie pruskiem, podczas kie­
dy przecież prawodawstwo . wszystkich 
państw pewne ograniczenia tychże za po­

trzebne uznaje, a które w takiem pań­
stwie jak Prusy jeszcze większą mają wa­
żność. Rządowi nie zbywało też na pra­
wnych środkach do wykonywania nadzo­
ru i kontroli nad inkorporowanemi du- 
chownemi towarzystwami, tudzież nad temi 
kongregacjami i stowarzyszeniami, które 
się z tych samych osobistości składają, 
nie prosząc o nadanie im praw korpora- 
cyjnych. Komisja przeto zaleca zawezwać 
rząd, ażeby istniejące ograniczające po­
stanowienia prawodawstwa krajowego, ty­
czące się towarzystw duchownych, wyko­
nywał i nie pozwalał na obejście tychże 
w formie koncesji i inkorporacji dla do­
mów sierót, zakładów wychowania i nau­
kowych, mianowicie: 1) żeby nie udzielał 
koncesyjnych i korporacyjnych praw na 
zakłady podobnego rodzaju osobom, któ­
re do duchownych stowarzyszeń należą; 
2) ażeby w drodze przysługującego mu 
prawa nadzorczego nie zezwalał ha czyn­
ny udział członków duchownych stowa­
rzyszeń w kierownictwie administracją po­
dobnych stowarzyszeń."

Gdy w izbie są posłowie obstający za 
klasztorami, przeto sprawa ta wywoła żywe 
rozprawy. _______

Petersburg. [ O s t a t n i e  c z a s y  r z e ­
czy  p o s p o l i t e j  p o l s k i e j  K o s t o m a ­
rowa.]  Historyk moskiewski Kostomarow 
wydrukował w czasopiśmie Dziennik cen- 
zurny pracę pod tytułem „Ostatnie czasy 
rzeczypospolitej polskiej."

Praca ta Kostomarowa jest zbiorem 
wyłącznie tego, co mogło się znaleść naj­
gorszego, najbardziej niezgodnego z wy­
maganiami czasu i cechującego brak zmy­
słu politycznego kierowników ówczesnych 
w Polsce; nie mogła też ona nie zwrócić 
na siebie oczu Moskali.

Kostomarow wszędzie szuka tylko po­
twierdzenia ulubionej swojej myśli, że 
szlachta gniotła i szarpała włościan, wy­
prawiała ustawicznie bezprawia i niepo­
rządki w kraju, i że całe życie Polski od 
początku aż do końca było jednym nie­
ustannym chaosem.

W charakterystyce końca XVIH wieku, 
odrzuciwszy na stronę szyderczość i żółć 
autora, niepowściągliwość magnatów i 
szlachty, lekkomyślność i przedajność bez 
granic są niestety faktami prawdziwemi, 
o których świadczy wymownie upadek na­
szego kraju.

Mówiąc o powstaniu Kościuszki, Kosto­
marow całą nieudolność i bezsilność Po­
laków widzi w tem, że nie zwyciężyli, a 
opierając się na tym fakcie, pozwala so­
bie odmawiać Kościuszce wszelkich zdol­
ności militarnych. Katkow zdanie to po­
twierdza.

Dziennik literaturny inaczej zapatruje 
Bię na upadek Kościuszki. Pisze on: 

„Jeżeli Kościuszko mógł choć w części 
oprzeć się tak przemagającej sile, to wi­
dać, że był dzielnym jenerałem — żołnie­
rzem niepospolitych zdolności."

Kostomarow szczegółowo charakteryzuje 
wysokie,zdolności carycy Katarzyny w po­
lityce, jakiej się trzymała względem Pol­
ski; ironicznie wyraża się o Polakach, 
zmuszonych — jak powiada — prosto od 
pługa do odgrywania roli politycznej, i 
to w chwili tak ciężkiej, jaką była chwila 
rozbioru, i przypisuje carycy z u p e ł n e  
r o z w i ą z a n i e  (!) kwestji polskiej.

Dziennik cenzurny powiada: J e ż e l i  
k w e s t j a  p o l s k a  j u ż  s k o ń c z o n a ,  to 
b a r d z o  p i ę k n i e ;  l e c z  d l a c z e g ó ż  
od d n i a  p o d z i a ł u  P o l s k i  do d z i ś  
ogon  t e j  k w e s t j i  t a k  b o l e s n y  w y ­
w i e r a  w p ł y w  na  ż y c i e  nas ze?

Kostomarow, mówiąc o ostatecznym u- 
padku Polski i konstytucji trzeciego maja, 
powiada, że konserwatyści nie myśleli 
nawet godzić się z nową konstytucją i 
grozili konfederacją; że sami twórcy kon­
stytucji zmuszeni byli taić to, co ona za­
wierała, i upewniać, że konstytucja nie 
ma na celu polepszenia bytu włościan. 

Katkow stwierdza zdanie autora.
„W samej rzeczy — mówi on — po kon­

stytucji król był zmuszony wydać dwa 
uniwersały, potwierdzające przykre poło­
żenie włościan, a tu i owdzie zawarte 
dobrowolne umowy włościan ze szlachtą 
siłą zbrojną' zostały rozwiązane, tak że 
włościanie wielkiemi masami zaczęli się 
wynosić z Polski."

Dziennik zaś liter aturny powiada: „Kon­
serwatyści gotowi byli zgodzić się z kon­
stytucją, o konfederacji nawet wzmianki 
nie było, owszem wprost przeciwnie twier­

dzeniu Kostomarowa konstytucja otrzyma­
ła z różnych miejsc adresy zaufania. To 
pokazuje, że cały kraj był za reformą. 
I całą przyczyną konfederacji były pie­
niądze rossyjskie i osobista uraza Szczę­
snego Potockiego."

Spory te rossyjskich pism w sprawach 
dotyczących Polski mają dla nas o tyle 
znaczenie, o ile przebija z nich tu i ów­
dzie iskra poczucia sprawiedliwości.

— [B i r i . Wied.  o G o r c z a k o w i e  i 
Pol sce] .  „Z nadzwyczajną pewnością — 
mówią Biriew■ Wied. — i wiedzą naj­
skrytszych tajników świata dyplomaty­
cznego, robią gazety austrjackie ks. Gor- 
czakowa jakimś najwyższym władzcą Eu­
ropy , najzupełniej niezależnym od woli 
swojego monarchy, a dowolnie rozporzą­
dzającym gabinetami i armją. Ks. Gor- 
czaków dzierży w swej dłoni kwestją 
wschodnią, gnębi Polskę, zazdrości powo­
dzenia Prusom, — rządzi dobrodusznym 
Aleksandrem II, jak niegdyś Neselrode 
Mikołajem."

Dalej w odpowiedź na zarzut, że ks. 
Gorczaków był przyczyną obecnego stanu 
w Polsce, Birz. Wied. odpowiadają:

„Bez żadnej podstawy są rozumowania 
obwiniające ks. Gorczakowa za nadużycia, 
jakie miały miejsce 1863 r. w Polsce. Co 
za interes miałby minister spraw zagra­
nicznych w Polsce, gdzie sam rząd użył 
wszelkich środków dla położenia tamy 
nadużyciom żandarmów wieszających i u- 
wolnienia włościan od gwałtów szlachty, 
nakoniec dla przywrócenia porządku i 
bezpieczeństwa tych, co nie życzyli sobie 
rewolucji w Polsce."

Przytaczamy te słowa bez uwag, tylko 
dla poznajomienia czytelników naszych z 
zapatrywaniami różnych organów ros­
syjskich.

Włochy.
Rzym 30 grudnia.

S. [ N i e z a d o w o l e n i e  bi sk upó w — 
j ez u i c i  — z n a c z e n i e  b u l l i  na  wypa­
dek  ś mi e r c i  p a p i e ż a  — opozycja  
b i s k u p ó w ws chodn i ch  i a m e r y k a ń ­
skich — w ą t p l i wo ś c i  i n f a l l i b i l i -  
s tów — be l g i j s cy  i a n g i e l s c y  bi­
skup i  — c e s a r z o w a  a u s t r j a e k a  — 
f e s t y n  w pa ł a c u  weneck im — u r o ­
dz iny  papieża . ]  Bulla exkomuaikacji, 
którćj treść wam już przesłałem, różni się 
od bulli dawniejszćj tak zwanćj „wiecze­
rzy pańskić j , "  tylko tćm, że w nićj po­
wyrzucano klątwy, które prawie nigdy ni­
kogo nie dosięgały. Taką klątwą było np. 
wygnanie monarchów i królów, którzy bez 
pozwolenia papiezkiego podwyższają po­
datki. W miejsce ich jednak przybyły nowe 
daleko donośniejsze. Biskupi przerażeni — 
niemiłe niespodzianki zjawiają się jedna 
za drugą. Wolność ich ograniczono najzu- 
pełnići, teraz spada na nich grad exico- 
munikacji, z których wiele ich samych na­
wet dotyczy. Zwołują ich do Rzymu, a le­
dwie się zjawili, wręczają im bullę klątw 
bez ich wiedzy i udziału sporządzoną, która 
tysiące dusz im powierzonych wyklucza 
z kościoła.

Tylko jezuitom przypadła do smaku ta 
bulla, którzy w ogóle mają tu w Rzymie 
najlepszy humor, patrząc się różowo w te­
raźniejszość i przyszłość. I naturalna to 
rzecz. Im więcćj exkomunikacji, tćm Więcśj 
zakłuconych i zaniepokojonych sumień; 
tćm większy natłok do konfesjonałów za­
konu, którego członkowie są w posiadaniu 
bogatych przywilejów absolucyjnych, przez 
co też stają się niezbędnymi i wyższymi 
od kleru świeckiego nieposiadającego tych 
przywilejów. Nawet biskupi nie mają prawa 
zwalniać z tych cenzur. To tćż każda z tych 
licznych exkomunikacji ma wartość złota 
dla zakonu.

Bulla zawierająca rozporządzenia na wy­
padek śmierci papieża w czasie soboru, 
uie została wydaną, jak się dowiaduję, by- 
najmnićj z istotnćj obawy zapobieżenia 
podobnemu wypadkowi; zdrowie papieża 
jest w najlepszym stanie i zada prawdo­
podobnie kłam przysłowiu: Non numerabis 
annos Petri. Nikt tćż na serjo nie myślał 
o tćm, aby sobór rościł sobie prawo współ- 
wyboru na konklawie, jak się to przyda­
rzyło raz w zupełnie innych okoliczno­
ściach po zsadzeniu z tronu papieża w Kon­
stancji. Istotny punkt ciężkości tego do­
kumentu leży w oświadczeniu, że po śmierci 
papieża sobór natychmiast powinien się 
rozwiązać i być jako ciało bez ducha. Jestto 
to samo, coby innemi słowy powiedziano:

„Bezemnie jesteście niczćm, i beżem, 
lub w brew mćj woli nie możecie nic."

Na opozycją niemieckich i francuzkich 
biskupów przeciw dogmatowi o nieomyl­
ności papieża, byli tu poniekąd przygoto­
wani; niespodzianie jednak blisko 60 bisku­
pów wschodnich i północno ameryk. oświad­
czyło siętakżeprzeciwniemu. Pierwsi mówią, 
że postawienie nowego dogmatu jest naj­
lepszym środkiem, jakiby można wymyśleć 
do oddzielenia ich kościoła i poddania go 
świętemu synodowi w Petersburgu lub pa- 
trjarsze w Konstantynopolu. Amerykanie 
zaś powiadają: jakże my będziemy żyli po­
śród wolnych ustaw gmin naszych i zajmo­
wali odpowiednie stanowiska pośród i obok 
naszych współobywateli, jeżeli zobowiążemy 
się do zasad z nieomylności wypływających 
jakiemi są: przymus religijny i cielesne 
kary kościoła, uprawnienie katolicyzmu ja­
ko wyłącznćj władzy w państwie, dowolne 
rozwiązanie ślubów przez papieża, podda­
nie państwa władzy papiezkićj i t. d. Nie- 
ochybnym tego skutkiem by było, że ka­
tolików uważanoby i traktowano w Stanach 
Zjednoczonych jako pariasów, że wszystkie 
inne stronnictwa religijne złączyłyby się 
przeciw nim jako wspólni nieprzyjaciele, 
usiłując ich o ile możności wykluczać z u- 
rzędów publicznych. Jeden z amerykańskich 
biskupów wyraził się krótko: „Nie nale­
żałoby obierać papieżem takiego, który nie 
żył choć trzy lata w Stanach Zjednoczo­
nych, a więc nie pojął tego, co jeszcze 
dziś jest możebnćm pośród woluoukonsty- 
tuowanego państwa." Lecz i pomiędzy owy­
mi 500 infallibilistami zaczynają się tu i 
owdzie pojawiać niejakie wątpliwości. Przed 
oczami niektórych uniżonych prałatów zja­
wia się blade i przestrzegające ich widmo 
w postaci: wykluczenia kleru i nauki reli- 
gji katolickićj ze szkół ludowych.

Potężnemu i wzrastającemu ciągle stron­
nictwu, które tego pragnie, nie można 
było skuteczniejszej broni dać w rękę, 
jak postawieniem na przyszłość we wszy­
stkich katechizmach na czele zasady wiary 
o nieomylności papieża. Ustny wykład do­
dałby jeszcze do tego niejedno, czego 
tam nie wypowiedziano, a wychowanie 
chłopców i dziewcząt poszłoby drogą nie­
zgody kościoła z państwem.

Belgijscy i angielscy biskupi spodzie­
wają się̂  prawie na pewno nieuniknionych 
zaburzeń z powodu nowego dogmatu, mia­
nowicie wobec ligi edukacyjnej narodowej.

Cesarzowa austrjaeka, korzystając z po­
gody, która do nas w ostatnich dniach 
przecie zawitała, zwiedzała pomniki sta­
rej Romy i miejsca dla chrześćjan święte. 
Odbywała to wszystko incognito. Cesarzo­
wa, która się zawsze czarno ubiera, w to­
warzystwie mistrza dworu barona Rapcsa, 
hrabiny Huniady i starego Yiscontiego, 
słynnego znawcy Rzymu, zwiedzała ko­
ściół lateraneński, była w bazylice Santa 
Maria Maggiore (Matki Boskiej śnieżnej). 
Jestto  jeden z największych i najwspa­
nialszych kościołów. Znajduje się w nim 
najdroższa relikwja: święta kolebka. Ce­
sarzowa udała się potem do kaplicy Sy- 
kstyńskiej, a ztąd do kościoła Santa Maria 
de gli Angeli, stojącego obok malowni­
czego i bogatego w cyprysy klasztoru kar­
tuzów z wielkiemi arkadami. Objawiła ona 
życzenie wstąpienia do jednej z cel tych 
pobożnych mnichów, które natychmiast 
spełnione zostało.

Przyjęcie przez cesarzową arystokracji 
austrjackiej i węgierskiej, oraz wyższego 
duchowieństwa austrjackiego, którego tu 
w Rzymie znaczna teraz liczba, było świe­
tne. Sala audjencjonałna pałacu weneckie­
go przepełnioną była gośćmi. Cesarzowa 
była w białej sukni morowej z czarnemi 
potrzebami; w długich spadających wło­
sach miała stroik brylantowy. Po przed­
stawieniach znakomitości zażądała przed­
stawienia sobie artystów; do każdego ode­
zwała się z osobna, niektórym wyrażając 
swoje uznanie ich znakomitych dzieł.

Papież w dniu swych urodzin, 27 gru­
dnia, przyjmował liczne deputacje w sali 
tronowej, a między innemi wszystkich ofi­
cerów armji papiezkićj z jenerałem Kan- 
zlerem na czele. Na powinszowanie jene­
rała, pochwaliwszy najprzód ducha armji, 
przemówił następnie temi słowy: „Nie­
którzy się dziwią temu, że ja  posiadam 
armją, kiedy przecie Chrystus i Piotr nie 
potrzebowali wcale żołnierzy. Chrystus 
jednak, jak o tem w piśmie świętem czy­
tamy, miał do swej dyspozycji legjony 
aniołów, również i święty Piotr, którego 
przecież anioł z więzienia uwolnił. C z a s

t a k i c h  c u d ó w  t e r a z  j e d n a k  mi n ą ł  
i papież musi się posługiwać bronią prze­
ciw napaści nieprzyjaciół."

W innej przemowie do korporacji du­
chownej mówił papież o tem, iż wie do­
brze, że i on słabościom i ułomnościom 
ludzkim podlega. Zapytują się więc tutaj 
biskupi wobec tych dwóch przemówień, 
co należy sądzić o zdaniu ojca świętego 
o własnej nieomylności.

Tutejsza polska kolonja powiększoną 
została tych dni przybyciem młodych pań­
stwa Taczanowskich z W. Ks. Poznań­
skiego.

Sprawy powiatowe i miejskie.
Kraków. [Sprawa  gazowa].  Dwa 1 

ta dobiega, jak towarzystwo desauskie o- 
świetlenia gazowego zrobiło gminie propo­
zycją zniżenia ceny gazu używanego tak do 
konsumpcji prywatnćj jak i publicznćj za 
zrzeczenie się praw na mocy kontraktu jćj 
przysługujących. Czas byłby w istocie wziąć 
się raz na serjo do załatwienia tćj kwestji. 
Przy zawarciu kontraktu poświęcono iute 
res p r y w a t n y  p u b l i c z n e m u ;  za 1,000 
stóp kubicznych wiedeńskich płacą bowiem 
prywatni konsumenci 6 złr. 30 kr., pod­
czas gdy na taką samą ilość gazu do o- 
świetlenia publicznego użytą około 3 złr. 
50 kr. w. a. wypada. Dyrektor towarzystwa 
p. Unruh postawił te ceny przy zawarciu 
kontraktu jako ultimatum, a b. burmistrz 
Tobiaszek zgodził się na nie za p r z y ­
z w o l e n i e m  b- o k t r o j o w a n e g o  wy­
dz i a ł u  mi e j s k i e go .  Mamy pod ręką 
wykazy porównawcze gazu dla oświetlenia 
prywatnego w innych miastach przez towa­
rzystwa dostarczanego—nigdzie nie napo­
tykamy tak wysokich cyfr. Czyż miasto na­
sze ma służyć jedynie do wyzyskiwania przez 
towarzystwa zagraniczne?

Dla sprawy gazowćj była osobna komi­
sja z grona rady miejskiej ustanowiona, 
która swój cichy, spokojny żywot przed kil­
ku miesiącami zakończyła. De mortuis ni­
hil, nisi bene. Dlatego przytaczamy, że ko­
misja ta zrobiła bardzo wiele (1), odbyła 
ona w przeciągu 2 lat kilka posiedzeń, 
sprowadziła gazometr, sprowadziła inżynie­
ra Sniziga, honorowała go i zrobiła w je­
go przytomności kilka prób gazowych; czyż 
to mało? Próby te oczywiście powinny by­
ły zarząd gazowy zastraszyć i skłonić go 
do ścisłego wypełniania kontraktu. Że się 
tak nie stało, że godziny kalendarza 
gazowego nie bywają dotrzymywane—t. j. 
że lampy czasem o pół godziny późnićj 
bywają zapalane, a przynajmnićj o kwan- 
drans pierwćj gaszone, że przeto gmina mu­
si płacić wielkie wynagrodzenie, że gaz 
brudny i nie w przepisanćj kontraktem ilo­
ści — czyż temu winna komisja? ona nie 
spodziewała się trafić na tak zatwardziały 
upór zarządu i liczyła zawsze na jego po­
prawę.

Zresztą przecież i w Wiedniu była kwe­
stja gazowa. Były zagubione przez 2 lata 
akta; w Wiedniu wsławił się przy sprawie 
gazowćj referent radca magistratu Krones. 
Piaczegóżby i w Krakowie nie miały akta 
przynajmnićj leżeć n i e c z y n n i e  przez
l a t a ,  dlacŁCgóżby i K raków  m ia ł być jju-
zbawiony podobnego r a d c y  magi s t r a tu?

Spodziewamy się jednak, że sekcja eko­
nomiczna, do którćj teraz sprawa gazowa 
od kilku miesięcy należy, weźmie się raz  
p r z e c i e  do nićj en 'rgieznie i nie do­
zwoli bezkarnie eksploatować funduszów 
gminy i korzyści prywatnych.

K raków . — W s p r a w ie  tow. p r z y ja c ió ł  
o św ia ty .

Odbieramy obszerne uwagi o działalności tego 
towarzystwa, które tu następnie streszczamy:

„Aby stowarzyszenie mogło przyjść do pomyśl­
nego stanu, potrzebnćm jest koniecznie odbycie 
o g ó ln e g o  z g r o m a d z e n i a ,  któreby zarazem 
było dokończeniem tego, jakie się przeszłego roku 
w maju i czerwcu odbyło, na którem wszakże 
z powodu braku kompletu dwóch bardzo ważnych 
czynności nie załatwiono, to jest: wnioski samo­
istne członków wcale prawie nie przyszły pod 
obrady i nie przeprowadzono wyborów zarządu, 
a tylko prowizoryczny uprawniono do kierowni­
ctwa towarzystwa do czasu przyszłego zgroma­
dzenia.

Uchwałą ostatniego posiedzenia czerwcowego 
zebrania włożono na zarząd obowiązek zwołania 
dalszego ciągu zgromadzenia, skoro tylko po­
prawki statutu, jakie wówczas uchwalono prawo- 
mocnemi się staną; miano nawet wtenczas to prze­
konanie, że owa kontynuacja zebrania zaraz wli- 
pcu w czasie zjazdu tow. pedagogicznego nastąpić

będzie mogła, co się jednak w końcu niemożliwi] 
okazało dla nieprawomocności jeszcze naówcz 
statutu. Od dwóch miesięcy wszakże jest to ju1 
uzyskanćm, pomimo to jednak walne zgromadzę 
nie nie tylko że się jeszcze nie odbyło, ale zarzą 
nawet dotąd dnia nie wyznaczył. Na sesji za 
rządu odbytćj i grudnia podniesioną była kwestja] 
zwołania zgromadzenia — nie uchwalono jedna 
w tym względzie, o ile to z ogłoszonego sprawo 
zdania wiemy, nic stanowczego. Obecnie już i 
styczeń się zaczął, a o terminie zebrania nic nie 
słychać; nie chcemy jednak przypuszczać, aby i 
ten miesiąc miał przejść bez zgromadzenia, zwła­
szcza że w takim wypadku minęłaby na kilka ty­
godni stósowna dla niego pora.

W lutym bowiem jest bardzo wiele zgromadzeń 
we Lwowie, któremi i członkowie tow. przyjaciół 
oświaty będą zajęci, nie mogliby więc równocze­
śnie być w Krakowie. Jesteśmy przeto zdania, 
że zgromadzenie towarzystwa o jakićm tu mowa, 
powinno się odbyć najdalśj do 25 b. m. Termin 
zaś tego zgromadzenia powinien być jak najprę- 
dzśj ogłoszony, aby każdy członek mógł być na 
jakiś czas przed zgromadzeniem o tćm uwiado­
miony. Zdaje nam się, że zarząd tow. przyjaciół 
oświaty uzna za właściwe postąpić zgodnie z wy- 
rażonćm przez nas zapatrywaniem, uważając to 
za koniecznie potrzebne dla pomyślnego rozboju 
instytucji, którćj kierunek ma w swoim rękn.\

Wiadomości z literatury 1 sztuki.
— We Lwowie nakładem K. Wilda wyszedł 

Iszy zeszyt łój części Fizyki dla klas niższych 
Bzkół gimnazjalnych i realnych przez dra Toma­
sza Staneckiego. Niedawno wydano tam także fi­
zykę dla klas wyższych przez Chlebowskiego, dy­
rektora gimnazjum.

Szkice ekonom iczne, przez Konst. Wzdul- 
skiego, Warszawa 1869. Przy wzmagającćm się 
zamiłowaniu i potrzebie nauki ekonomicznćj, po­
lecamy tę książkę wszystkim miłośnikom i facho­
wym ludziom. Nie obojętną także dla gospodarzy 
i agronomów będzie wiadomość o dwóch książkach 
świeżo wyszłych, tj. „Nauka żywienia zwierząt 
gospodarskich" według zasad dra K. GronTena, 
ułożona przez Józefa Kokurewicza. Lwów 1869 i 
„Praktyczne zastósowanie teorji żywienia inwen­
tarza" dra K. Gronrena, podał Aug. Lubomęski. 
Poznań 1870,

Jako dalszy ciąg zbioru pism znanćj powie­
ściopisarki Pauliny z L. Wilkońskićj, wyszedł tom 
Vllly i IXty, obejmujące powieść Kazimir a, któ- 
rśj druga część ma prócz tego osobne zatytuło­
wanie: W roku 1863.

Gm ina nr. 25 zawiera: Krakowskie tow. ognio­
we i jego rozszerzona działalność.—Wędrowni na­
uczyciele.—Czynności rady szkolnćj.— Spis ludno­
ści.— Ustawy świeżo sankcjonowane.— Korespon­
dencja z Bochni.—Kuch stowarzyszeń.— Kronika. 
Sprawy gospodarskie. — Obwieszczenia urzędowe,

Kronika potoczna i rozmaitości.
W  Muzeum techu. przem. dziś d. 6 stycznia 

będą miały miejsce następujące popularne wy­
kłady : Od godziny 4—6 prof. J a b ł o ń s k  i. „O tra­
wach i ich pożytku w ogólności, szczególnićj zaś 
ze względu dostarczania materjału na plecionki 
różnego rodzaju?1

Od godziny 5—6 prof. R o z w a d o w s k i .  „Śle­
dzenie kopalin świdrem, bicie szybów i sztolnij 
oznaczenie kierunku pokładów, ich budowa i *ą»
O C K J l lu t i i i i c a lo l ' |  • i

W s t ę p  b e z p ł a t n y  d la  s łu ch a cz ó w  oboj­
ga płci .

W  p ią tek , dnia 7 stycznia odbędzie się wy­
kład trzeci prof. Kuczyńskiego. „Machina elektry­
czna Holtza. — Baterja elektryczna. —  Rurki 
Geialerowskie. -  Rozbrajacze. -  Doświadczenia 
z temi przyrządami. — Zjawiska napowietrzne e* 
lektryczne. — Odgromniki."

Biletów dostać można w tak zwanóm koiegjum 
fizycznćm, przy ulicy św. Anny, w sali przezna- 
czonćj na wykłady fizyki przed rozpoczęciem wy- 
kładu od godz. 4ej do 6ój, na kurs cały za opła- 
tą 3 złr. w. a., zaś na jeden tylko wykład ze 50 
c. w. a. od o loby.

T ow arzystw o lekarskie krak. zap row a­
dziw szy zmianę w statucie i uzyskawszy po­
twierdzenie tejże, w r. b. p o r a ź  p i e rw sz y  od­
będzie publiczne posiedzenie doroczne. Posiedze­
nie to na które m a j ą  w s tęp  wolny nie tylko j 
uczniowie medycyny, ale każdy życzący sobio być! 
obecnym, o d b ę d z i e  s i ę  w n i e d z i e l ę  d n i a  9|  
s t y c z n i a  r. b. o go d z .  12 w p o ł u d n i e  w s a l j  
p o s i e d z e ń  tow. n a u k o w e g o  przy ulicy Słą 
wkowskiej. Przedmiotem porządku dziennego bj 
dzie prócz zagajenia przez prezesa tow. i sjłrt 
wozdań lekarzy, odczyt dr. Oetingera; „Raut oj 
na najcelniejsze nabytki doświadczenia lekarskie 
na tle dziejowćnj."

W  P ostęp ie odbędzie się we c z w a r t e k  
południu walne zebranie, na którem będzie odq

Tygodnik prawniczy.

Sąd najwyższy w Galicji.
Pierwsza sprawa prasowa, która się od­

była w Krakowie przed sądem przysię­
głych, proces p. Stopczańskiego przeciw 
p. Dąmbskiemu o obrazę honoru, przyj­
dzie wkrótce przed sąd kasacyjny w Wie­
dniu.

Pierwszy raz więc wiedeński sąd naj­
wyższy będzie sądem kasacyjnym wobec 
wyroku wydanego przez sąd przysięgłych 
polski.

W myśl ustawy odbędzie się rozprawa 
publiczna w Wiedniu, przy której obie 
strony wniosą ustnie swoje wywody co do 
zarzuconej nieważności wyroku. Nasuwa 
się więc pytanie, w j a k i m  j ę z y k u  r o z ­
p r a w a  t a  b ę d z i e  p r o w a d z o n ą ?

Przewidujemy, że sąd wiedeński będzie 
obstawał przy tem jak najmocniej, aby 
rozprawa prowadzoną była po niemiecku, 
powołując się na to, iż jedynym językiem 
urzędowym we wszystkich sądach wiedeń­
skich jest język niemiecki.

Ale również silnie jesteśmy przekonani 
o tem, że strony stawające tym razem 
przed sądem wiedeńskim, nigdy się na to 
nie zgodzą, aby się rozprawa odbyła w 
innym języku, niżeli w języku polskim. 
Każdy obywatel ma niezawodne prawo, 
aby był sądzonym w języku, który rozu­
mie i w którym się może obronić; zątem 
każdy Polak może się tego przynajmniej 
domagać w Austrji, aby stawał przed są­
dem polskim i aby się mógł obronić w 
swoim języku ojczystym.

Zresztą same ustawy zasadnicze austrja­
ckie zapewniają każdemu obywatelowi u- 
żywanie języka ojczystego w sądach i urzę­

dach; czemużby więc Polacy mieli być 
pozbawieni tego prawa przed sądem ka­
sacyjnym wiedeńskim, do którego z m u ­
s z e n i  są  wnieść swoje zarzuty przeciw­
ko wyrokom sądów przysięgłych; wszakże 
prosta konsekwencja wymaga, aby się 
każdy mógł bronić przed instancją wyż­
szą w tym samym języku, w którym się 
bronił przed sądem pierwszym. Od tej 
zasady więc ani na krok odstąpić nie mo­
żna i pewni jesteśmy, że osoby występu­
jące w wspomnianym sporze prędzejby 
gotowe były zaniechać całej sprawy i od­
stąpić zupełnie od przeprowadzenia jej 
przed sądem kasacyjnym, niżeliby miały 
przystać na najmniejsze uszczuplenie pra­
wa, niewątpliwie im przysługującego do 
używania języka polskiego przy rozprawie.

W każdym razie jednak cały ten fakt 
jest nader pouczającym; wskazuje nam 
bowiem dobitnie, iż ustanowienie jednego 
sądu najwyższego dla wszystkich krajów 
austrjackich nie węgierskich, jes t poprostu 
niedorzecznością. Czyż to jest podobnem, 
aby sprawy pochodzące z krajów tak 
licznych i tak różnorodnych pod wzglę­
dem ekonomicznym, socjalnym i cywili­
zacyjnym, mogły być załatwiane według 
jednej i tej samej modły, według jednego 
i tego samego sposobu widzenia rzeczy? 
Czyż z drugiej strony podobnem jest, aby 
sędziowie, skoncentrowani w wielkiem mie­
ście stołecznem, przeważnie niemieckiem, 
a  zatem niemogący zachować styczności 
ze szczegółowemi stosunkami każdego 
kraju, mogli uwolnić się z pod wpływu 
niwelującego stolicy i nie przyzwyczaić 
się do traktowania wszystkich spraw na 
jedną skalę? Jedno i drugie jest niepo- 
dobnem, a ztąd wynika, iż sprawy, które 
się w Galicji odbyły przed sądami pol- 
skiemi, nie mogą być w Wiedniu przed 
sądem najwyższym tak rozstrzygnięte,

jakby tego wymagały szczegółowe potrze­
by narodu i kraju.

Rząd wiedeński powinien więc raz wyjść 
z tego dylematu i zdecydować się, czy 
chce na serjo przeprowadzić konsekwen­
tnie nowe ustawy zasadnicze, czy tylko 
mają one być obiecanką na papierze, bez 
wszelkiego znaczenia rzeczywistego. Z pra­
wa bowiem używania języka ojczystego 
w sądach i z praw zagwarantowanych wszy­
stkim zarówno narodowościom w ustawach 
zasadniczych, wypływa dla Polaków nie­
wątpliwe prawo do ustanowienia sądu, 
któryby wszystkie sprawy rozstrzygał sta­
nowczo i ostatecznie w najwyższej instan­
cji ze ścisłem uwzględnieniem wszystkich 
odrębnych stosunków krajowych.

Słusznie więc Galicja domaga się oso­
b n e g o  s ą d u  n a j w y ż s z e g o  p o l ­
s k i e  go.

Żądanie to opiera się na ustawach za­
sadniczych, a zatem na podstawie nieza­
wodnie przez ministerstwo uznanej.

Będzie to więc kamieniem probierczym 
szczerości ministerstwa; bo jeźli korzyści 
z ustaw zasadniczych mają spłynąć i na 
nas, to nie mogą &am odmówić sądu naj­
wyższego w Galicji; jeźli zaś odmówią, 
będzie to najlepszym dowodem, że te usta­
wy są tylko dla nich.

Od jednego z tutejszych sędziów otrzy­
mujemy następującą o b r o n ę ,  która na 
wewnętrzny stan rzeczy w tutejszym są­
dzie ciekawe rzuca światło;

W jednym z ostatnich numerów Kraju 
wyczytałem zażalenie adwokata na nie­
punktualność w rozpoczynaniu rozpraw 
sądowych.

Będąc w stosunki sądu tutejszego bli­
żej wtajemniczonym, mam sobie ża obo­
wiązek wyjaśnić dotyczące okoliczności.

Nie bezzasadnem jes t utyskiwanie sza­

nownego mecenasa na niepunktualność, 
prawdą jest, że wezwania dla świadków 
i obrońców rozsyłane, naznaczają termin 
stawienia się do rozprawy na godzinę 9 
rano, że nieraz upłynie pewien przeciąg 
czasu, zanim się zbierze komplet sędziów, 
że czasem posyłają po mundur i że tym­
czasem obrońca czeka; lecz nieraz, a to 
nawet dość często się wydarza, iż cały 
komplet sędziów czeka na obrońcę. Są 
to wypadki szczególne, niepochodzące 
bynajmniej z lekceważenia szanownych 
obrońców, wypadki, które dotąd załatwia­
ne bywały na drodze wzajemnej uprzej­
mości i grzeczności, o ile nie wchodziły 
w granice procedurą zakreślone.

Niepunktualność pomieniona ma jednak 
źródło w dzisiejszych wewnętrznych sto­
sunkach sądowych, a mianowicie w braku 
sił roboczych.

W skutku nawału pracy, oraz w skutku 
ubytku kilku radców apelacyjnych, przy­
dzielono kilku radców sądu krajowego do 
sądu wyższego, jako referentów, chcąc w 
ten sposób zaradzić brakowi. Ponieważ 
pomimo to do posiedzeń plenarnych człon­
ków apelacyjnych jest za mało, przeto 
w dnie pewne powoływani są chwilowo do 
tych posiedzeń, jako głosujący, radcy są­
du krajowego cywilnego i karnego. W na­
stępstwie tego powstają niekiedy przerwy 
czasowe w zwykłym biegu spraw sądowych.

Zmniejszony w powyżej podany sposób 
Ubytkiem kilku radców senat cywilny sądu 
krajowego, ąa»  swoimi członkami przy 
posiedzeniach trwających kilka dni pier­
wszych w każdym tygodniu, nawałowi prac 
podołać nie może, i powoływać musi chwi­
lowo członków senatu kryminalnego.

Jest to, jak widzimy, ustawiczne posił­
kowanie się, którego pierwszą i ostatnią 
przyczyną jest niedostateczne obsadzenie 
tutejszego sądu co do liczby referentów-

Poczynione w tej mierze przedstawienia 
do ministerjum dotąd nic w rezultacie nie 
przyniosły.

Chwilowo mogłoby brakowi przy sena­
cie cywilnym zaradzić udzielenie głosu 
rozstrzygającego adjunktom sądowym, jako 
sędziom egzaminowanym.

Pod tym względem panuje w Krakowie 
dziwny, nie wiem, czy racjonalny sposób 
zapatrywania się. Mówię w Krakowie, bo 
przy innych sądach kollegialnych rzecz 
ma się inaczej.

Adjuukt sądowy pełni wobec dzisiej­
szego stanu rzeczy wszystkie funkcje słu­
żbowe radcy sądowego; prowadzi on biuro 
albo na własną rękę, albo, co w senacie 
'cywilnym wyłączne ma zastósowanie, przy­
dzielonym bywa referentowi radcy do 
pomocy.

Adjunktowi, który okazuje dostateczną 
wprawę w czynnościach mu powierzonych, 
nadaje sąd wyższy na przedstawienie wła­
ściwego przełożonego głos rozstrzygający 
na posiedzeniach sądowych. Przy senacie 
kryminalnym, gdzie idzie o wolność i ży­
cie, gdzie prócz wiadomości litery potrze­
ba dokładnej znajomości życia, ludzi i 
stosunków, można być zaszczyconym roto 
decisiw w stosunkowo niedługim czasie; 
gdy przeciwnie w senacie cywilnym, gdzie 
ludzie spierają się o meum et tuum, ten 
sam adjunkt, pracujący najmozołniej na 
własną rękę, lata czekać musi, zanim go 
ów wysoki zaszczyt spotka.

Podobne obdarzenie głosem rozstrzyga­
jącym przyczynia wprawdzie zajęcia, po­
zwala jednak pracować z większą przy­
jemnością , a ćlotychczasowy sposób po­
stępowania wydaje się być zabobonem, 
który tutejszemu sądowi przypadł wraz 
z zabudowaniem w spuściznie po oo. je­
zuitach.

Poruszona przez p. obrońcę kwestja

porządku wewnętrznego, będzie m iała; 
najmniej choć ten skutek, iż zwróci 
gę przełożonych na właściwy powód 
źnień i zamiast nieuzasadnionego 
mnienia wywoła zapewne zajęcie 81 
serjo przysporzeniem naszym sądcf 
roboczych, na których im dotąd z*

O rzeczenia sądowe. — [Kiedy  cz y n  no i 
u r z ę d n i k a  j e s t  c z y n n o ś c i ą u r z ę d o w ą ? ] — 
Z rozprawy karnej odbytćj dnia 28 b. m. przed 
tutejszym sądem krajowym podnosimy następujący 
szczegół. Prokuratorja oskarżyła Szymona Neigerą 
o przekroczenie popełnione w myśl § 814 u. k. 
przez opieranie się przyaresztowaniu szynkarza 
Flaumhafta, który wachmanowi Parfeniukowi nie 
pozwolił zrobić u siebie rewizji za skradaionemi 
krowami i wachmana przezywał, za co go tenżoj 
chciał aresztować. Obrońca dr. Rapaport utrzy­
mywał , że wachman nie miał prawa za prostą 
obrazę przyaresztować Flaumhafta beż wszelkiego 
polecenia sądowego, tem bardzićj, iż Flaumhaft 
jako człowiek majętny i właściciel realności nie 
podlegał podejrzeniu ucieczki za taką drobnostkę.

Przyaresztowanie więc Flaumhafta było czynem 
s a m o w o ln y m  ze strony wachmana, a zatćm 
czynność ta, która ani nie byłe wynikiem polece-. 
nia sądowego, ani tćż nie leżała w zakresie urzę­
dowym wachmana, nie moż<* być uważana za czyn­
ność u r z ę d o w ą  w myśl § 314 u. k. — Opiera­
jąc się przeto przyaresztowaniu Flaumhaita nie 
sprzeciwiał się Neiger wykonaniu czynności u r z ę ­
dowej ,  ale przeciwnie stanął po stronie wolności 
osoby zagwarantowanej ustawą, którą wachman 
przez powyższe samowolne aresztowanie niewąt­
pliwie naruszył. Po dłuższćj naradzie przychylił 
się rzeczywiście sąd do tego wywodu obrońcy, uzna­
jąc Neigera n i e w i n n y m  zarzuconego mu prze­
kroczenia, ą to głownie z ppwodft, iż przyarąsąto- 
wanie Flaumhafta było n i e p r a w n i m ,  a czyn ­
ność  u r z ę d n i k a ,  k t ó r a  n i e  j e s t  prawn 
n i e  mo ż e  być u w a ż a n a  za  urzędow ą. M



tane sprawozdanie roczne i nastąpi wybór wy' 
działu.
: N apisy. — Mało w któróm  mieście je s t  tyle 

m iejsc pamiątkowych, jak  w Krakowie, o których 
jed n ak  nieraz naw et miejscowi nie wiedzą. Z  w iel­
ką więc przyjem nością zapisujem y, że rad a  m iej­
sk a  osobną m a wyznaczyć kom isję d la  oznaczenia 
tych  miejsc, poczem na tura ln ie  poumieszczane tam 
zostaną stosowne napisy. W  ostatnich czasach 
UBtanowiono w łaśnie w W iedniu tak ą  komisję a r­
cheologiczną m iejską.

W czora j spadło trochę śniegu, a dziś przy- 
marzło. Brak śniegu nie korzystny dla zasiewów 
pozbawia nas przyjemności sanny. Tymczasem 
pozostaje tylko ś l iz g a w k a , która u nas coraz 
więcśj wchodzi w zwyczaj. Przyjemność ta nader 
zdrowa, jest. w Krakowie wielce ułatwioną blizko 
ścią stawów.

.T eatru  am atorskie* dla k tórych do niedawna 
tak  trudno było u nas znalezć panie, s ta ją  się w. 
całśj prowincji naszćj coraz ulubieńszą zabawą. 
Ze wszystkich stron  dostajem y zapytan ia  o odpo­
wiednie sztuki. Polecam y bibljo tekę te a tra ln ą  d a ­
wną warszawską i lwowską wydawaną przez Igla

Od komitetu stow , wzajem nej pom ocy  
syb iraków . — Od dnia 1 grudnia do 4 stycznia 
Wpłynęło do kasy stowarzyszenia: z redakcji Czasu 
5 złr., od panny Wyleżyńskiój 5 złr., od hr. Mie­
czysława Dzieduszyckiego 5 złr., od p. Powidaja 
redąkt. Przeglądu 2 złr. Za co szlachetnym ofia 
rodawcom serdeczne składamy podziękowanie.

Z przybyłych ż Syberji wyprawiono do miejsca 
urodzenia 4-ęh, pomiędzy niemi panią Luizę Boh­
danowicz rodem francuzkę , zasłaną wraz z mę­
żem i synem na Syberją, zkąd już sama nieszczę­
śliwa osierocona wdowa powracała do Francji, 
gdyż męża i syna dorosłego utraciła w Śyberji; 
c: k. policja wystarała się dla niśj o bilet wolnśj 
jazdy, koleją do Wiednia, Szkąd za pomocą amba­
sadora francuzkiego do Paryża odesłaną została. 
Umieszczono w obowiązkach: czeladnika u piekarza 
p. Pindelskiego, ogrodniczka na dalszą naukę u p. 
Szmid w Łańcucie, nauczyciela domowego' u p. Że­
lechowskiego, służącego przy czytelni miejskiśj w 
Kętach, służącego do koni u p. Szybalskiego dyrekt 
szkoły rolnićzój w Czernichowie, robotnika w fa­
bryce p. Zieleniewskiego, oficjalistę przy kolei że- 
lażnśj w Dębicy; żonę sybiraka zapracować nie 
mogącego w obowiązkach kucharki u pp. Berna- 
cińskich w Oświęcimie, z dzieci jćj jedno oddano 
do mamki na wieś, drugie starsze litościwi ludzie 
wzięli na wychowanie. W szpitalu umieszczono 
dwóch.

Na utrzymaniu dziennśm zostających bez pracy 
było pięciu, jak  również wyrobnik przy warszta­
tach kolei (jeden z Sybiraków) który dwa palce 
utracił. Obok tego pobierają zasiłek pieniężny 
miesięcznie dwaj uczniowie uczęszczający do szkół 
tutejszych a do kategorji sybiraków należący.

Zrównąż wdzięcznością, jak ofiarodawcom, dzię­
kujemy też wyż wymienionym, którzy dali sposo 
bność do pracy nieszczęśliwym wygnańcom.

Obecnie są do wzięcia: krawiec męzki, który 
chciałby znaleźć pomieszczenie gdzie przy dworze 
lub w miasteczku; oficjaliści ekonomiczni różnych 
stopni; młody człowiek na nauczyciela posiadający 
grę na skrzypcach i mogący udzielać lekcji na 
tym instrumencie; oficjaliści zdatni do służby kolei 
żelaznej'lub budującej się drogi pod kolój.

-— Donosimy następnie, iż mając dozwoloną 
przez władzę Ioterją na srebra, bilety na takową 
rozsyła się do szanownych rad powiatowych 
miejskich z prośbą, o łaskawe ich rozsprzedanie, 
Z załączeniem slósownój od komitetu sybiraków 
otezwk. i " Bylicki-

P. L oebeiistejił zamierza, jak się dowiadujemy, 
otworzyć kantor wekslowy w własnym domu, gdzie 
dotąd jest kantor ,p. Mendelsburga i sklep pana 
Cżynćla.

M yślenice.— Już to przyjechawszy z większe­
go miasta na prowincję śmiało wyrzec można, co 
już ów myśliciel powiedział, „że Bóg stworzył 
wieś, a człowiek wybudował miasto" — więc wa­
dliwość w tem ostatniem, jak zwykle w dziele 
lodzkićm. A że nasze miasteczko bardzićj zbliża 
się do wsi, więc ma i wiejskie swobody. Najpierw 
mniśj ludzi, a więc mniój koterji; i budzi się czło­
wiek spokojnie, że go tu djablik nie wykpi, bo o 
nim nie wie, a jak wieczór nadchodzi, to sobie 
śmiano kroczy przy świetle poczciwych lamp na­
ftowych, które może dla (ego, że nafta dzieło Bo­
że, a gaz ludzkie, one jaśniśj się świecą, niż 
wasze gazowe, przy których bezpiecznie upaść i 
nos sobie zbić można. Doprawdy, na ten nowy 
1870 rok przyznać muszę, że nasze Myślenice le- 
piśj są oświecone niż Kraków (ale mówię to jeno 
co do lampowego oświecenia). Zresztą wszystko 
cicho, spokojnie, jak u Pana Boga za piecem, je- 
80  we święta księżna Montlar, właścicielka My­
ślenic, ® która kupiła także Krzyszkowice w są­
siedztwie położone, zrobiła swym dzierżawcom 
i oficjalistom niespodziankę, zaprosiwszy wszyst­
kich z dziećmi w pierwsze święto na obchód tak 
zwanego P o d ł u ż n i k a  Ohristbaum, u nas dotąd 
nie wprowadzonego i po przyjęciu hojnem i go- 
cinnem wszystkich, urządziła olbrzymi sad, na 
tórym płonęły setki świec, a każde z dzieci mia­

na nim powieszony ładny podarek. Dzieci było 
, starszych osób kilkanaście. — Jest w tym 
oku coś, co przemawia do serca. .
W ojnicz, 2 stycznia. — Podczas dwóch świąt, 
'est Nowego roku i następującej niedzieli, zje- 
la się tutaj znaczna liczba obywateli dla zło- 

życzeń noworocznych właścicielowi Wojnj- 
a zarazem marszałkowi rady powiatowój brze- 

p. W. Dąbskiemu. Zbyt to znany ze staro- 
!ć j . gościnności jest dwór wojnicki, abyśmy

KRAJ z czwartk 6 stycznia 1870.

pisali pochwały gościnności szanownych gospo­
darstwa, Nadmienimy tylko, że tutejszy marsza­
łek nie tylko pracą publiczną zjednał sobie po­
wszechny szacunek, ale duchem przedsiębiorczo­
ści może służyć za przykład wielu naszym oby­
watelom.

Z m arły  temi dniami we Lwowie Jan Towar- 
nicki, radny miejski, jak donoszą miejscowe ga­
zety, zapisał 20,000 złr. na stypendjum dla uczą- 
cśj się młodzieży. Śp. Towarnicki był greckiego 
wyznania, w zapisie swoim jednak jako prawy 
Polak nie robi żadnśj różnicy między wschodnim 
a zachodnim obrządkiem.

S zczątek  nr. 1 tak kończy noworoczną gratu­
lację pisaną djalektem lwowskim:

Więc bądźmy sobie weseli,
Szanowne obywateli i 

. Niech się nikt Szczutka nie boi,
Choć każdemu kurtę skroi:
Nosy wszelakićj urody 
Nadstawcie śmiało na szczutki,
A mnie nie skąpcie nagrody:
Wszak śmiech lekarstwem na smutki,

K. k. H aup tzo liam ts-C asse  koresponduje ze 
stronami jeszcze dotąd po niemiecku. — Mamy 
właśnie pod ręką pokwitowanie tejże kasy wy­
dane po niemiecku redakcji pewnego czasopisma 
polskiego. Panowie urzędnicy kasy głównój urzę­
du cłowego powinni przecież wiedziść o tśm , 
redakcja polskiego pisma nie może się składać 
z Niemców, że przeto stósowniój byłoby wydać 
jćj pokwitowanie w języku polskim. Pokwitowa­
nie o któróm mowa, zdradza zarazem, że panowie 
urzędnicy nie są dość biegli w języku niemieckim,
bo Quittung iiber Einen Gulden, w e l c h e  ab-
gefilhrt worden s in d ,  ma aż dwa błędy grama- 
tykalne. J)z. Pol.

H ej! Hej! (Znad Sanu). Wszystkie napisy 
i pieczęcie w c. k. sądzie powiatowym w Dubiecku 
są  j e s z c z e  n i e m i e c k i e !  Sędzia powiatowy 
jest p. Krischke.

Prosimy o zaradzenie. Jeden dla Wielu.
Gaz. Nar.

W ostatni dzień starego roku i w pierwszy 
dzień nowego roku oddano w Wiedniu w urzędzie 
pocztowym głównym i w urzędach pocztowych 
przedmiejskich, przeszło 180,000 listów i kart 
powinszowaniami.

Co k ra j to obyczaj.— W Zagrzebiu istnieje 
do dziś dnia zwyczaj sprzedawania pod koniec 
roku tak zwanego „Heroda." Są to rózgi wierz 
bowe, któremi sobie nawzajem życzą tam zdrowia 

pomyślności. W kółkach rodzinnych obchodzą 
ten zwyczaj nieco łagodnićj, ale po ulicach He 
rodus panuje w najściślejszóm znaczeniu tego 
groźnego wyrazu.

N a d e s ł a n e .
Ozdobą każdego człowieka a mianowicie płci 

pięknćj, niezaprzeczenie są piękne i białe zęby. 
Powinniśmy się więc starać o utrzymanie ich za 
wsze w stanie zdrowym i świeżym. Przez zanie­
dbanie zębów nie tylko sami narażamy się na 
cierpienia i niewygody, ale stajemy się także nie 
miłemi otoczeniu naszemu. Skutkami takiego 
zaniedbania są: smrodliwy oddech, utrata dziąseł, 
szkorbut i t. p. Jednym z nąjcelniejszych środ­
ków zapobieżenia tym smutnym następstwom jest 
woda anaterynowa p. J. G. Poppa praktycznego 
lekarza w Wiedniu, Tysiączne doświadczenia 
stwierdziły skuteczność tśj nieszkodliwśj i bez­
piecznie leczącej wody, czego najlepszym dowo­
dem jest coraz większe jej rozpowszechnienie. 
Woda ta usuwa wszelkie nieczystości z ust, jak 
również niszczy wszelkie formacje na powierzchni 
zębów będące przyczyną niemiłego zapachu. Do­
daje ona zębom poloru, wzmacnia dziąsła i utrzy­
muje je w zdrowym stanie. Woda anaterynowa 
nie działa szybko ale tem pewnićj.

 ..............
HOTEL SASKI przyjechali'. J. Gurniak dzier. 

z Galicji, K. Homulacz wł. d. z Balic, A. Schwi- 
ckowska żona prez. z Suwałk, W. Klimenko żona 
prez., Wł Gardner kom. pow. z Siedlec, A. Wiener 
kup. z Szczeca, J. Sedtmayer wł. d. Korzkiew, 
S. hr. Zamojski wł. d. Wysocka, St. Kmita wł. 
d. z król. poi., A. Hein inżynier z Wiednia.

Sprawy sądowe.
(Dokończenie procesu Traupmana).

Dowiedzionem jest, ie Traupman wszystkie 
ośm morderstw spełnił s a ra.

Sam sposób wyprowadzania ofiar na miej­
sce ich śmierci dowodzi, ze jeden tylko czło­
wiek mógł ją był zadawać, orzeczenia nadto 
lekarzy i biegłych w sztuce zapewniają sta­
nowczo, ze wszystkie te morderstwa jedną i 
tą samą spełnione zostały ręką.

Zeznania poczynione przez oskarżonego 13 
listopada, stwierdziły w zupełności to mnie­
manie, jakkolwiek uzyskane w śledztwie do­
wody byłyby już wystarczyły do zapewnienia 
sądu co do tego punktu.

Taki łańcuch zbrodni, które pomimo nieprze­
widzianych naprzód trudności długo i staran­
nie były przygotowane i w oddaleniu^* 100 
godzin od miejsca swego zawiązką spełnione 
zostały, mógł być tylko dziełem żywej i za­
razem osobliwszej fantazji, która w cichości 
ułożony plan swobodnie do końca przepro­
wadziła,

Traupman, jak go dziś znamy, był właśnie 
takim człowiekiem, który mógł podobny za­
miar uknuć, zatajać go długo i wykonać. Od 
dpją, w którym Roubaix opuścił, aż do przy- 
aresztowania prowadził ciągle życie odosob­
nione i ruchliwe. Jeżeli przypadkiem widziano 
w jego towarzystwie kogoś, z którymby wcho­

dził w stosunki niepodejrzane, był to albo 
ojciec Kink, albo która z jego ofiar. Mieszka 
jąc poprzednio na quarte chemins mógł je­
dynie tylko przemyśliwać nad wyszukaniem 
pola na którymby swój plan wykonał; kore­
spondencja, fałszowane pisma, zakupowanie 
i ukrycie narzędzi, wszystko to jest dziełem 
jego; on jeden tylko mógł osiągnąć korzyści 
z morderstwa i on też jedynie je osiągnął; 
wszystko co tylko według jasnych dowodów 
śledztwa zabrali ze sobą z Roubaix różni człon­
kowie rodziny Kinków, znaleziono bez wy- 
jątkujprzy]nim,|lub też w miejscachtych których 
porzucał.

Nie należy się zatrzymywać nad różnemi 
i ostatniemi natężeniami jakiemi on chce na 
jakiś czas przynajmniej oddalić od siebie ka­
rę, nie mogąc jej uniknąć.

Opinja publiczna zaniepokojona pogłoskami 
otaczającemi imię Traupmana i często bałamu­
cona fałszywemi podaniami, które ze sta­
rannie i sumiennie prowadzonego śledztwa 
dochodziły publiczności, winna nareszcie przjść 
do przekonania, że się spełni całkowita spra­
wiedliwość, kiedy jedyny sprawca zbrodni 
przewyższającej wszystkie, oczekiwaną odnie­
sie karę.

Wnoszę przeto... i Ł d.

Wiadomości przemysłowe i handel.
G e n y

w Krakowie na targowicy publicznej dnia 
stycznia 1810 r.

,, jarej
żyta  .............

„ jęczmienia . .
„ o w s a ...............
„ grochu . . . .
„ jagieł . . . . .
„ fasoli..................
„ tatarki ..............
„ prosa .............
,, rzepaku zimowego
,, soczewicy . . .
„ ziemniaków . .

Centnar wied. siana . .
,, słomy . .

Funt mięsa wołowego za 
spasionego bydła. . .

Funt mięsa z drob. bydła 
,, polędwicy wołowćj 

Garn.spiryt. 90°tral.zopł.
„ okow. 80° „ „

Garniec masła młod. św.
Funt wied. słoniny . . .

„ wieprzowiny . .
„ cielęciny . . . .
„ baraniny . . . .
„ „ sadła . .
„ ,, masła .
„ „ szmalcu wie.

so li.............
„ „ oliwy do św.
„ „ świec stear.
„ „ świec łojow.
„ „ mydła . .

Kopa jaj kurzych . . . .
Miarka kaszy jęczmiennej 

„ tatarczanej 
„ pszenicznćj 
„ perłowćj. .
„ tatar, całej.
„ tat. łupanej 

, pęcaku 
kaszy jaglanćj . .

Cent. mąki pszenicznej .
Sąga drzewa opałowego 

bukowego . . . .  
dębowego . . . .  
olszowego . . . .  
sosnowego . . . .  
jodłowego , , , ,

Sąga maj. 50 cent. wied. 
węgli kowalskich . .

„ zwyczajnych .
Cent., netto węgli kowal.

, „ „ zwycz.
Cent. brutto węgli zwycz.
Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 

Dan jak wyżej.
Ref. Białkowski.

Delegowani obywatele: Komisarz targowy, 
K. Ziernicki. Jezierski.
Białkowski.

Gdańsk 31 grudnia. Powietrze zimne, 
zwykle fi do 6 stopni Reaumura mrozu 
dużo śniegu. W iatr północny.

W Anglji na targach zbożowych pano 
wała także w tym tygodniu lepsza chęć 
do kupna. W pierwszych dniach pszenicą 
crajowa, przy małych dowozach, podnio­
słą się w cenie o |l  szyling na kwarterze, 
a towar zagraniczny łatwiejszy miał od- 
jyt i również o 1 szyling drożój go p ła ­
cono. W ostatnich dniach pokup wpra­
wdzie nieco był mnielszy, jednakże ceny 
nie osłabły, lecz, ponieważ 200 okrętów 
zbożowych z Czarnego morza przeszło 
cieśninę gibraltarską w pierwszej połowie 
grudnia i ładunki te do Ąnglji są prze­
inaczone, targi znów będą przepełnione i 
ceny osłabną.

Jęczmień wszystkich gatunków o łL 
szylinga był droższy.

złr. c. złr. c.
1 4 37 % do 5 —

4 50 4 75
2 75 3 —
2 50 2 75

,4 65 4 75
2 75 3 25
5 — 5 50
3 25 4 25
2 - 3 25
2 75 3 -
7 75 8 —
5 75 6 —
4 40 4 20
4 50 1 85

— 90 1 -

— 21 — 24
-  20 — 22
-  55 — 40
2 15 2 50
4 50 2 -
3 90 4 —

— 40 -  48
— 24 — 28
-  48 — 22
— 20 -  25
-  48 - 5 5
-  50 -  65
— — 48

7

-SB- —— - 3 5
—  ------- - 6 8
— 44 — 46
-  30 — 34

1 25 1 30
—  45 -  60

4 25 1 27‘/a
1 20 125
4 — 1 20

— 95 — 1
-  75 — 80
-  75 -  80
^  70 — 75
8 60 41 60

— —  — _ 45 —
42 - 13 —
9 - 10 —
9 - 10 —

— — 8 —

24 - 25 —
49 - 20 —
— 60 — 70
— 44 — 46
—  — — 42

Ceny grochu utrzymały się bez zmiany
z tendencją do wzmocnienia się.

W Francji, na wszystkich wielkich ta r­
gach zbożowych, ceny pszenicy podniosły 
się o 40 do 50 cent. na 120 kilogr. a na 
mniejszych utrzymały się bez zmiany. To­
war wyborowy szczególniej był żądany.

Zyto mało żądane i nieco tańsze. Jęcz­
mień i owies zaniedbany.

Na naszym placu, pomimo nieco le­
pszych dróg, dowozy ,nie wiele się powię­
kszyły, sprzedaż przeto była łatwa i psze­
nica wyborowa o 10 guld. na łaszcie, śre­
dnia i podrzędna nawet o 15 guld. była 
droższą, niż w zeszłym tygodniu.

Żyto więcej żądane i w pierwszej po­
łowie tygodnia o 5 do 7 guldenów było 
droższe,  ̂ w ostatnich dniach ceny znów 
osłabły i dziś notujemy te same co ze­
szłej soboty.

Jęczmień bez zmiany, groch o 5 guld. 
droższy.

Z końcem tego miesiąca pozostało na 
spichrzach pszenicy łasztów 7550, żyta 
2290, jęczmienia 780, owsa 340, grochu 
240, siemienia lnianego 170, rzepiku 
rapsu 1450.
Płacono za łaszt wagi hol. guld. pr. za wgcpel:

t. sgr. f. t. sgr. 
Pszen. biał. 126-130 4 45-475 61 24 2 6 5 29

„ w.-pstr. 128-133 450-480 62 15 — 66 20 —
„ j.-pstr. 127-129 435-450 60 12 6 62 15
„ ordyn. 1.9-126 380-405 52 23 4 56 7

Zyta 120-126 291-312 39 15 — 42 11
Jgez.4-rzęd. 105-110 228-234 31 18 — 32 19 —

„ 2-rzęd. 112-116 240-246 33 10 — 34 2 —
Grochu 3n5-320 42 10 10 44  13 4

Kursa zamian: Londyn 6.23V, — Amsterdam 
143‘/ , — Hamburg 151‘/, — Warszawa 7 4 — 
Paryż 8o3/,. u

Aleksander Makowski i sp.

Zaraza na bydło. Do 15 grudnia b. r. 
ustał księgosusz w Ditkowcach i Korsowie 
pow. brodzkiego, a  wybuchł w Orzechowcu 
pow. skałackiego i w Dołhej pow. kału- 
skiego. Zaraza ta  panuje obecnie w 2-ch 
miejscowościach powiatu rohatyńskiego, a 
w 1-ej powiatu skałackiego i kałuskiego, 
gdzie z sztuk 2017 bydła w 29 zagrodach 
wyzdrowiało 2, padło 66 a  wybito 110. 
Oprócz tego oddano na rzeź 382 sztuk 
podejrzanych o zarazę.

Wiedeń, 3 stycznia. Spędzono na targ 
dzisiejszy 2292 wołów, pomiędzy tymi około 
700 sztuk z Galicji. Cena za 1 cetnar wagi 
30.50 31.50, larg był zły. Radzą ostrożnie
postępować sobie z przystawą,

— ( Como-Renta.) Przy losowaniu na d. 3 
stycznia wyciągnięto serję 1 9  Como-Renty 

z niejnastępujce 50 numerów wygrywają­
cych w mon. kon,

2 0 . 0 0 0  złr. nr. 3345, 5 0 0 0  złr. nr 
2516, 2 0 0 0  złr. Nr. 1862.

po 800 złr. wygrywają Nra. 914 i 986; 
<< 500 „ „ 2730 i 3275;

1391 i 3004,
> 3 0 0  „ „ „ 701, 1283
■ » 0 0  „ „ „ 260, 1034,

1096, 1854, 1929, i 2665;
po lO O  „ „ 235, 342,488 ,578 ,

fi8i, 1852, 2013, 2269, 2359, 2370, 2678, 
3083, i 3292;

po 5 0  złr. wygrywają Nra. 122,199, 344, 
407, 846, 961,1217, 1269,1291,1300,1314 
1513, 1865, 2255, 2271, 2569, 2865, 3186, 
3408,5597. ’

— kredytowe) Przy wczorajszćm 47 
ciągnieniu losów kredyt, wylosowano serje: 
Nr. 45, 432, 476, U 39, 1300, 1332, 1489 
1491, 2175, 2405, 2784, 3212,3548,5504, 
3902 i 4108, a z tych 16 serji następujące 
50 trafne:

200.000 złr. wygrywa serja 3902 Nr 13 
40 000 złr. „ „ 1332 Nr. 85
20.000 złr. „ „ 45 Nr. 12.
Dalej wygrywają po 5000 złr. sr. 45 Nr. 85

i sr. 2784 Nr. 30; po 3000 złr. serja 45 
Nr. 44 i ser. 4108 Nr. 92; po 1500! złr. sr. 
2405 Nr. 28, ser. 3348 Nr. 39 i ser. 3504 
Nr. 45, po lOOO.złr.:

1S.- 2,175 Nr. 69, S. 2,784 Nr. 61 i 
4,108 Nr. 51; wreszcie wygrywają po 400 
złr.: S. 45 Nr. 29, S. 432 Nr. 6, 62 64
70 i 92; S. 476 Nr. 31 i 32: S. 1,139 
Nr. 67 i 70; S. 1,332 Nr. 10. 35 i 48 
S. 1,489 Nr. 78; S. 1,491 Nr. 24, 33 i 93 
S. 2,115. Nr. 55, 67, 85 i 93; S. 2,784 Nr. 
80; S. 3,212 Nr. 11, 36, 73 i 92; S. 3,548 
Nr. 59; S. 3,504 Nr. 18 i 23; S. 3 902 
Nr. 12, 96 i 97, i S. 4,108 Nr. 47, 55, 56
71 i 81. ’

Wszystkie inne w wylosowanych 16 serjach 
zawarte ą niewymienione numera 
po 175 złr. w.

Peszt 3 stycznia. Z końcem tego tygo­
dnia oczekują cesarza w Budzie. Po po- 
nownem otwarciu posiedzeń sejmowych, 
przedłoży minister obszerne sprawozdanie 
o pożyczkach kolejowych.

Projekt do ustawy o „uregulowaniu mu- 
nicypjów" przyjdzie najdalej z początkiem 
marca pod obrady sejmu.

Rizano 3 stycznia. Jenerał Rodich, mąż 
zaufania Dziurkowicz, kapitanowie Thórn- 
mel, Skender i porucznik Vukovich udali 
się do Krywoszy w celu zejścia się z po­
wstańcami; towarzyszył im Fluck. „Cari- 
gnano“ odpłynął z 59 ciężkorannymi do 
Trjestu. Burza i deszcz ulewny.

Paryż 3 stycznia. Utrzymują, że królo 
wa Izabella przy spotkaniu wyjawiła ce 
sarzowi, że ks. Montpensier ofiarował jej 
zbliżenie się, na co jednak pragnąc i na 
dal życzliwości cesarza, nie przystała. Na 
poleon wyraził jej swą wdzięczność z’ te 
go powodu.

Liberte pisze: Skład gabinetu rozwieje
ostatnie wątpliwości, jakieby jeszcze co 
do szczerości cesarza i rzeczywistości par­
lamentarnego rządu we Francji powstać 
mogły.

Journal des IJebats mowi: Ollivier za­
pewnił sobie wyborem kolegów swych z 
lewego środka sympatją całej Francji.

Nowi ministrowie zostali wczoraj po 
złożeniu przysięgi przedstawieni cesarzo­
wej; która im oświadczyła, że życzy so­
bie użyc sposobności, by ich zapewnić 
że ministrowie ustanowieni wskutek zau 
fania cesarza, u niej zawsze najlepszego 
doznają pr/.yjęcia.

Florencja 3 stycznia. Ks. Aosta poró­
żnił się z ministrem marynarki, a wsku­
tek tego usunął się z posady admirała.

Rzym 1 stycz. Poseł francuzki rozma 
wiał z kardynałem sekretarzem stanu 
wskazał na kłopotliwe położenie, w ja' 
kiemby się Francja znalazła, gdyby nie­
omylność papieża za dogmat ogłoszono. 
Sekretarz stanu oświadczył, że czuje się 
niekompetentnym, by w tej sprawie jakie 
kolwiek wyrazić zapatrywanie.

Biskup Dupanloup miał najuroczyściej 
zaprotestować przeciw zaprzysiężonemu 
obowiązkowi milczenia o obradach sobo­
rowych i obecności biskupów inparłibus 
inftdelium.

Petersburg 1 stycz. Car ustanowił ko­
misję w celu uregulowania i rewizji sy­
stemu ceł pogranicznych.

Madryt 3 stycz. Imparcial donosi: Król 
włoski odpowiedział urzędownie do Ma­
drytu, że, ponieważ księżna Genui obstaje 
przy odmówieniu swego przyzwolenia, 
gwałtowne przeparcie jej woli nie uznaje za 
stosowne.

Na wczorajszej naradzie ministerjalnej 
miała przeważyć myśl utworzenia mini­
sterstwa „pojednania." Ks. Montpensier 
miał dzisiaj przybyć do Madrytu; Impar­
cial jednak sądzi, że w skutek rady przy-, 
jació ł podróż swą odroczył.

Barcelona 3 stycz. Wczoraj wieczór od' 
były się nieprzyjazne demonstracje prze' 
ciw ministrowi Zorila. Wśród okrzyków: 
„niech żyje rzeczpospolita federacyjna", 
wśród gwizdać i złorzeczeń pędzono za 
powozem Zorilli, do którego flaszki z te r  
pentyną wrzucano. Piechota i konnica zo. 
stały skonsygnowane, a pikieta kawalerji 
eskortować musiała powóz ministra.

Konstantynopol 2 stycz. Porta nie pro­
ponowała dotąd wicekrólowi zakupna o- 
krętów pancernych. Według słów firmanu 
obowiązany jes t tenże tylko nie powię­
kszać floty swojej bez wyraźnego przy­
zwolenia Poi ty.

Waszyngton 3 stycznia. Junta rewolu 
cyjna wyspy Kuby zaprzecza pogłoskom 

zawieszeniu powstania.

S

a.
w ygryw ają

Wiadomości telegraficzno.
Wiedeń 3 stycznia. Urzędownie demen­

tują pogłoskę o podróży cesarza do Rzymu.
Ks. Adolfa Auersperga uważają tu ja ­

ko przyszłego prezydenta ministrów.
Fl*aga 3 stycznia. Delegat namiestni 

ctwa przeznaczył 2000 złr., które stowa­
rzyszenie robotników „Oul“ nie przyjęło, 
dla potrzebujących rodzin chorych robo­
tników. Obiega pogłoska o bliskiej amne 
stji prasowej.

K raków  4 stycznia
Papiery krajowe;

Renta.................. .
„ w srebrze ............

Losy pożycz, z r. 1S54 
,, „ „ 1860..
u n i i  1864,.

Galio, obligacje indemn..
„ listy zast............
>i i i  i i  ban. hypol
ObUgi pierwszeństwa: 

Kolei połudn. 3% (Lomb. 
„ Kar.Ludwika 5% .
n o i, H emń 
„ Czerniow. I 6 % . . . .

1867........
ii >. 1868........

Akcje przayysł. i  bank.
Lombardy  ........ ..............
Akcje kol. K. Lud. galic,.

„ kol. czerniow...........
„ kol. Kudclfa............
# kol. siedmiogr. . . .
„ kol. półn.-wsch.. . .
5, banku naród...........
„ Uakł. kredyt..........

Kol. wschodnia . . .  
„ Żaki. kredyt, węg.. 

bankn obrotow,. .

krakowski z

rjosy kredytow e................
. Papiery zagraniczne;

•tijdajij płacą
złr. wat. a.

60 60 
71 -

60 40 
70 80

100 25 
119 75

99 75 
119 25

122 — 
102 25 
94 75 
81 75 
90 75 
89 60

121 2fi 
101 25
94 25 
81 -  
89 76 
87 85

263 50 
249 50 
202 50 
166 50 
168 50 
163 50 
748 -  
271 —

260 -  
249 25 
202 -  
16C — 
168 — 
163 — 
740 -  
271 40

121 - 120 -

79 — 78 —

88 — 
165 _

87 — 
164 —

93 &0 92 60

ii n i> Hemis. 
likwidacyjne z kup..

Kolej warsz.-wied..............
warsz.-bydg. .,

Kos. pr. z r. 1864...
„ „ z r. 1866...

Waluty: Srebro . . . .
Dukaty......................
Napoleondory............
Imperiały..................

Wiedeń 4 stycznia. 
ług pansł. Renta.. .  .5%
„ w srebrze 5%
„ wal. austr. spłać. 5% 

osy pożycz, z r. 1839 . . . .  
„ „ „ 1854 4%
„ na 500 1860 5 ’/, 

na 100 1860 5"/,
„ na 100 1864........

omo ................................
Mig. ind. Gal 5%
„ „ Buków. 5%

ulic. pożycz, głodowa 7*/, 
Alicje bankowe 

Anglo-austr. za 100 złr...
Anglo-węgierskie........
Austr. kredytowe..............
Kredyt, handl. przemysł.. .
Dyskontowy au str...........
Franko austr.
Krakowski handl. przem..
Galicyjski krajowy..........
Narodowy..........................

a P 1
2ipiajq| płacą
złr. wal. A.
93 92 _
76 50 75 61
68 — 67 —
68 — 67 _

169 — 158 —
153 — 152 —
121 — 120 —

5 85 5 60
10 05 9 95
10 10 10 —

1 84 1 83
1 51 1 50

61 20 61 10
71 25 71 15

225 224
91 90 _

101 — 100 80
105 --- 104 60
119 50 119 25

73 _ 72 76
74 — 73 —

101 T 100 —

318 317 _
91 50 90 60

3C5 3n0 -
271 60 271 40

65 — 64 —
113 50 113 —

. '75 _
752,s.— 751 -

Akcje kolei.
Alfóld Fiume ..........
Czeska zach. na 200 złr.

„ północn. „ 150 
Klżbiety; . . .  na 200 
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200 
Kar. Ludwika „ 200 
Kossyc. Oderb, 170 
Lwow.-Czem. na 200 złr.
Półn. zach. au s tr...........
Kudolfa na 200
Siedmiogrodzka „ 200 
Rządowa ną 200 (500 fr.) 
Theissbahn . . . . . . . . . . .
Tramway........................
Południowa na 500 fr... 
Węgier, półn.wsch. 200 złr.

wschodnią 200 „ 
Akcje przem. i Listy east. 
Borysławskie naft. 200 fi. 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl.5% 
Listy. zast. galicyjskie 4% 

i* » „ 57.
„ „ Banku Hyp. 6%
„ „ Bank. Włoś. 6%
„Bank. naród. M.K.6°/, 
r> n „ W.A. 5*/, 
_ zast. węgierskie 5 j °/« 
Obligi pierwszeństwa: 

Kolei czesk.półn. 300 fl. % 
„ „ zachód.300 „ 5°/, 
„ Cesarz. Elżbiety 5% 

Elżb. wsr. 100 zł. W. A. 57, 
Elż.em.l862„ „ 57„ 
Elż. „ 1869 „ ,  57.

żądająl płacą żądająj płacą
złr. wal. a. złr. wal. a.

174 75 174 26 „ Ferd, za lOOzłr.M.K.5% 92 - 9 l 5
226 50 226 — i i  u a W. A.5%
123 - 122 — a .i a (sr.płat.)5°/„ 106 75 106 25
193 26 193 - „ Karola Ludwika na
2195— 2 9 0 - 300 złr. 6% 101 50 101 _
187 50 187 — „ „ 2 em issja . 95 - 94 75
249 - 248 50 t  L w ow .-C zern .-Jassy:
58 - 67 76 I. emis. na  300 złr. 6% 81 75 81 60

204 _ 203 60 H- „ „ 6% 90 60 90 -
20 i — 199 50 III. „  „ 57, 88 75 88 50
165 50 165 ~ „ Rudolfa na 300fl. 5*/, 91 5Q 91 —
168 25 168 — „ Siedmiogr. 200 „ 67, 88. 50 88 25
416 - r - i  ~ Rządowa . . . . .  na 500 fr. 141 - 140 —
252 50 252 - „ . H. emis. „ „ 140 — 139 -
134 60 134 — Południowa ......................... 123 — 122 50
263 40 263 31 na200fl sr.za  1Q0w .a .6 7 93 50 93 2
163 60 163 - Bony 1870 za 74 _ 6 7 240 50 245 50
93 50 93 - „ 1875 „ 76 * 6% 244 — 243 _

„ 1877 „ 78 „ 6 % 
Losy prywatne.

— — —
232 — 230 -
108 - 107 50 Kredytowe na 100 fl. w a 162 50 162 --------- 77 50 g la ry .........  „ 40 „ M.K. 36 50 35 50-------- — — Żeglugi na Dunaju 100 „ 96 - 95 _
88 75 88 25 Keglewicza . . . . n a  10 16 — 15 -91 50 90 60 B u d y ......... na 40 fl. W.A. 34 — 33 -
98 50 98 25 P a lfy ......... na 40 „ M.K 31 - 30 50
93 50 93 30 Rudolfa . . .  „ 10 „ W.A 13 — 15 50

3-  - -------- S a h n ......... „ 40 „  M.K. 43 - 42 —
St. Genois ,, 40 ,, M.K. 33 50 32 50

92 25 91 75 Stanisławowa 20 „ W.A. 28 75 27 —
91 3« 91 25 T ry es tu .. na 100 „ M.K. 126 - 124 -------- ------- Waldstein „ 20 „ „ 22 50 21 50
91 50 91 30 W indiaehgratz 20 ,, ,, 21 - 20 -
90 50 90 -■ Weade:
94 25 94 - Augsbrg, za 100 fl. uiem .4l/ , 103 15 103 -

n
tl

Berlin za 10.0 tal. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 
Hambrg 100 mark 4 
Londyn lOft-st. 3 1/, „ 
Paryż za 100fr 2J „ 

Monety:
Dukaty ważne..................
Vapoleony..........................
Srebro  ........................

L w ów  3 stycznia. 
Indemniz. galicyjska. 57, 

„ buków.... 57,, 
Listy zastawne 47,

, „   5%
Pożyczka głodowa.. 77o 
Akcje bankuhipot,.. .  67,

, „ włościan.. 6°/,
Dukat w ażny..................
Napoleon d’o r ....................
Półimperjsł ros..................
Rubel srebr........................

„ papierowy. . . , , . . .
1 alar p r u s k i ..............
Srebro’................................
W arszaw a 29 grudnia 
Listy zast. serji 1 . . . .  4 7 ,

1 . » » ? 1 «• • 4 7i
a likwidacyjne 4 7 ,

Poż. lot. z 1864 ___ 57,
. „ z r. 1866 . . . . 5 7 ,

Akcje kol. warsą.-wied. . . .
, „ warsz.-bydg..
,, „ warsz.-teresp
, „ łódzkie............

Wesle naWiedeńza 160 złr

żądają) płacą 
złr." wat. a.

103 30
91 20 

123 51 
49 10

5 82 
9 86 

121 25

73 50

78 _ 
87 75 

101 -  
107 -■ 
93 -  
5 82 
9 90 

10 18 
1 94 
1 61

121 25 
Rs. h 
93 50
92 75 
75 77 

157 60 
152 50

70 65 
105 —

,98 10

103 lr
90 -  

123 30
49 -

5 80 
9 8 

120 75

73 10

77 6* 
87 25 

10!) -  
105 —
91 -  

5 75 
9 80 
? 94 
1 88 
1 50

120 50 
Rs. k 
93 17
92 50 
76 44

156 67

70 17 
104 6(.

B. W kołach

Przegląd polityczny
W iedeń 4 stycznia, 

iołach dobrze poinformowanych 
nie pytają się o ta  jak stoi sprawa p rz e -  
s i l e n i a  g a b i n e t o w e g o ,  ale jak stoi 
sprawa p o g r a n i c z a  w o j s k o w e g o ;  
wiedzą bowiem dobrze, że ta ostatnia spra­
wa mieści w sobie' pierwszą i że pograni­
cze wojskowe stanowić będzie o składzie 
przyszłego gabinetu.

Sprawa zaś pogranicza wojskowego chwi­
lowo tak stoi, że hr. Andrassy bliżćj jest 
porozumienia się z p. Giskrą, aniżeli z hr. 
Beustera. Opowiadają tutaj, że hr. Bsust 
przyrzeczeniami, które dał gabinetowi frau- 
cuzkiemu, tak jest krępowany w polityce 
swćj, że w żaden sposób nie może przy 
stać na żądania, jakie hr. Andrassy imie 
niem rządu węgierskiego stawia w sprawie 
pogranicza; gdy tymczasem p. Giskra w 
tym punkcie jest swobodniejszy i ma wol 
ue ręce.

Krąży tu dzisiaj pogłoska, którą wam 
podaję z zastrzeżeniem nieprawdopodobień­
stwa, to jest że arcyksiąże Albrecht, nie 
zgadza się z zapatrywaniem hr. Andrasse- 
go na sprawę pogranicza i że z tego po­
wodu przyszło do pewnego poróżnienia, 
w skutek czego ks. Albrecht miał wyjechać 
dzisiaj do południowćj Francji.

Co do osoby przyszłego prezesa mini­
strów ciągle nąjsprzeczniejsze krzyżują się 
a iei  I' ,Pzis*ai  donoszą, że gdyby żaden z 
dwóch braci Auerspergów nie chciał przy- 
jac prezesostwa, takowe ma sie dostać— 
hr. Beustowi!

Tutejszy poseł francuzki otrzymał pole­
cenie, aby zapewnił gabinet wiedeński, że 
nowa zmiana gabinetu francuzkiego nie 
wpłynie bynajmnićj na zmianę dotychcza 
sowćj zewnętrznćj polityki francuzkićj i że 
rząd cesarski będzie to sobie miał za mi­
ły obowiązek utrzymywać nadal przyjazne 
stosunki z Austrją. Czy takie urzędowe o- 
świadczenie nie jest trochę podejrzane?

czy ono nie jest raczćj skutkiem niepe­
wnego stanu rzeczy w Austrji, która nie­
cierpliwi Napoleona, aniżeli pozornśj zmia­
ny systemu we Francji? osądźcie to sami.

Z Uitwy odbieramy wiadomość, że mimo 
słoty i zimna rząd nieprzerwanie i z wiel- 
cim pośpiechem prowadzi uzbrojenie i 
prowjantowanie twierdzy Brześć litewski. 
Co dzień zajętych jes t do 100 furmanek 
włościańskich. Ludność z trwogą przyglą­
da się, co to ma znaczyć.

Dzienniki zagraniczne uważają nominacją 
w. ks. Michała na naczelnego dowódzcę 
wojsk w Królestwie za rzecz pewną, a do­
dając do tego wiadomości o zbrojeniu twierdz 
i koncentracji wojsk, zapisują, że okoli­
czności te przyczyniają się niepomalu do 
stanu niepewności panującego w Wiedniu.

W Wiedniu mają jeszcze dziesięć dni 
czasu do intryg, zabiegów, układów i kom­
promisów. Po dziesięciu dniach rozpocznie 
się znów sesja rady państwa. Czy rząd 
będzie mógł nadal być reprezentowanym 
na ławach ministerjalnych przez mini­
strów, którzy sami nie wiedzą czy są je ­
szcze ministrami czy nie? — wątpimy.

Tymczasem odbywają się teraz codzien­
nie regularnie konferencje ministerjalne 
w celu załatwiania spraw bieżących.

Doniesienia z Dalmacji odnoszą się je ­
szcze do ostatnich nieszczęsnych usiło­
wań Auersperga „przyjęcia w poddaństwo" 
Dalmatyńców. List z Kotaru z d. 27 z. m. 
donosi np. że hr. Auersperg udał się był 
w dzień Bożego Narodzenia do Kuezlac, 
gdzie mieli się zgromadzić powstańcy w 
celu poddania s ię ; wrócił on jednak ztam- 
tąd zniczem , g d y ż  n i e  z e b r a ł a  s i ę  
d o s t a t e c z n a  l i c z b a  p o w s t a ń c ó w .  
Nie wiadomo, o ile jenerał Rodicz będzie 
szczęśliwszym w swych usiłowaniach.

Z dniem 1 bm. rozpoczęło—jak  wiado­
mo •— swą działalność ministerstwo spraw 
zagranicznych związku północno niemiec­
kiego. Wszyscy urzędnicy pruskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych • przeszli w 
służbę związkową. Tytuł jednakże pru­
skiego ministerstwa spraw zagranicznych 
aż do dalszego rozrządzenia nie zupełnie 
zgaśnie ze względu na opracowanie spe­
cjalnie pruskich praw krajowych.

O ile z wiadomości telegraficznych z 
Paryża sądzić można, nowoutworzony ga­
binet został dobrze przyjęty. Odillon Bar- 
rot przyjął prezydenturę komisji decentra­
lizacyjnej, a tem samem wziął na siebie 
najogromniejszą i najtrudniejszą pracę no­
wej ery. Rzeczywiście we Francji, centra­
lizowanej surowo i konsekwentnie od cza­
sów Ludwika XI, nie można ani za po­
mocą dekretowania, ani za pomocą ustawo­
dawstwa zaimprowizować decentralizacji.

9  Przyj§ciu ciała dyplomatycznego w 
Tuilerjach dowiaduje się Franz. Corr., że 
cesarz, który dotąd do naczelników poje- 
dyńczych poselstw stłumionym głosem się 
odzywał, przez co rozmowa jego więcej 
poufnego charakteru nabierała, tym ra ­
zem z pewnej odległości tak głośno do 
nich mówił, że każdy dyplomata bez in- 
dyskrecji słyszeć mógł, co cesarz do in­
nych mówił. Tak można było słyszeć, jak  
zapewniał bar. W erthera, że mu nieda­
wno odwiedziny pruskiego następcy tronu 
szczególną radość sprawiły i jak  ks. Met- 
ternicha o stan przesilenia ministerjalnego 
w Wiedniu wypytywał. Ambasador au- 
strjacki odpowiedział, że cesarz Austrji 
jest w kłopocie, jak  ma zadośćuczynić 
wszelkim stawianym wymaganiom. „To 
tak jak  ja !“ ^odrzekł Napoleon z uśmie­
chem i odwrócił się do innego posła.'

Po zaprzeczeniu wieści o zjeździe cesa­
rza austr. z królem włoskim odświeżają 
znowu plan zjazdu Napoleona z carem, 
gdy tenże odwiedzi carową w południowćj 
Francji, dokąd się wybiera.

Poseł rossyjski Stakelberg ma mieć je­
dnak polecenie niedopuścić do zjazdu-,.któ­
ryby mógł zniweczyć wrażenie rosayjsko- 
pruskićj demonstracji órderowćj.

Z p r z y g o t o w u j ą c y c h  się znaczniej­
szych wydarzeń zapisujemy: interpelację 
w ciele prawodawcze® SaEcuzkiem wzglę­
dem okupacji Rzymu iprzsz francuskie. 
wojsko, a  z Wiednia nowy plan SOmiJji, 
nowej pożyczki, opartej na dobrach du­
chownych.

Ogólna sytuacja jes t jakoby pokojowa, 
gdyż polityka zewnętrzna odbywa swoje 
manewra w ukryciu i prowadzona jest 
przez pojedyńcze osobistości; na pierw- Ą 
szym zaś planie są wewnętrzne walki, re ­
formy i zmiany systemów rządowych. —
W tym duchu powiada Times: Już od la t 
dziesięciu nie był świat na nowy rok tak 
wolnym od b e z p o ś r e d n i c h  obaw woj- 
ny> Jak obecnie. W części tłumaczy się to 
tem, że mnóstwo trudnych spraw zalega­
jących od r. 1865 załatwiono lub odro­
czono; głównie jednak zważyć należy, że 
wszystkie państwa europejskie są prze­
ważnie zajęte troską o wewnętrzne swoje 
sprawy."

O statnie telegram y.
Wiedeń 5 stycznia. Tagespresse dowia­

duje się, że król włoski polecił posłowi 
włoskiemu przy tutejszym dworze zasią- 
gnąć wiadomości, czy cesarz w przyszłym 
tygodniu będzie przebywał w swojej sto­
licy. Z tąd wniosek, że król włoski zamie­
rza wizytę cesarza, niedoszłą z powodu 
choroby króla, oddać w Wiedniu (?).

Fremdenblatt donosi: Nastąpiło zbliże­
nie między większością a  mniejszością 
ministerstwa, które pozwala mniemać, że 
wszyscy ministrowie (z wyjątkiem Bergera 
obstającego przy dymisji z powodu cho-’ 
roby) zatrzymają swoje teki. (?)

P r a g a  5 stycznia. Rieger wraca we 
czwartek. Oba stronnictwa staro- i młodo- 
czeskie wystąpią z jasuo zformułowanym 
programem ugody, h 

R ag u z a  5 stycznia. Jenerał Rodicz po­
lecił doręczyć pieniężną pomoc wielu po­
trzebującym rodzinom z Braic i Maina; 
rozporządził, aby komisja zbadała i przed­
łożyła mu wykaz szkód wojennych w Żupie.

P a ry ż  5 stycznia. Zapewniają, że lewi­
ca wniesie interpelację o okupację Rzy­
mu przez Francję. W senacie postawił 
Buteuval wniosek do interpelacji wzglę­
dem handlowej polityki rządu i zamiarów 
jego co do traktatu  handlowego.

Madryt 5 stycznia. Impurcial pisze: 
Całe ministerstwo podało się do dymisji, 
aby ułatwić utworzenie się nowego ga­
binetu.

Kursa. W i e d e ń  5 stycznia, g. 12m.  20 
5% zjednoczony dług państwa 61 80 — 5%  
zjdn. dług państwa w srebrze 70 7 5 — Lon­
dyn 123.35 Srebro 120.75. -  Dukat 5 81 --. 
Akcje kred. 270.— .— Lombardy 261.10.— 
Losy z 1860 r. 10010. — Losy z 1864 r.
120.— .—  Akcje franko-austr. 112.50 — Na­
poleony 9.85 %  Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
248.75. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow.
203 75. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
163— . — Akcje Banku 755.—. — Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 89.50. —  Ak­
cje banku jen. 48.— . — Renta w srebrze 
71.10. — Bank obrotu — .— .—

Redaktor odpowiedzialny:
O r .  J j i n l w i / i  G u m p l o w i e s .

i . Z powodu święta uroczystego, jn- 
i;ro dziennik nie wyjdzie*



KRAJ z czwartku 6 stycznia 1870.

X!! Ma karnawał !! X

MAGASm des MODES
et de Nouveautes

przy ulicy Grodzkiśj pod 1. 62, zaopatrzony został

w  K w ia ty  p a ry sk ie  — P ió r a  — U biork i  
i S u k n ie  b a lo w e , iou(i-2)

Violet©!
Proszę przeczytać „Kraj“ z 18 grudnia; 

na obiecany list na święta daremnie się 
cieszyłem. Gdybym wiedział, na który bal 
tobym przyjechał — błagam o wiadomość 
i o adres chciałbym napisać — list na żą­
danie każdćj chwili zwrócę. (1013)

k od k ład y  d la  ch orych
Dieprzem akające , m ię k k ie ,  bez odoru 
w cz te rech  w ielkościach po z łr .  1, 
1.35 cent., 1.76 i 2.25 c t w h and lu

A , Griiniplowicza
w Krakowie.

Przesyłki za pobraniem. 957(2-?)

szlachcie i P. T. Publiczności, żeśmyMamy zaszczyt oznajmić wysokiej 
na tutejszym targu otworzyli

F A B R Y K Ę  FORTEPIANÓW .
Zadaniem naszem jest, nietylko przestrzegać trwałości w budowie 

wszystkich instrumentów, lecz także zbyt wygórowanym  wymaganiom  
czasu  zadawalniająćo odpowiedzieć. — Dla tego też 

przez znaczne ulepszenia fortepianów damskich osiągnęliśmy dźwięczny 
dyskant, pełny bas i sporządziliśmy według prawdziwego amerykańskiego 
systemu P ia n in a , które z każdym fortepianem koncertowym równać się 
m ogą.— Z b y t n i ą  d ł u g o ś ć  fortepiauów angielskiego i wiedeńskiego me­
chanizmu znieśliśmy, redukując takową na 6 stóp.— Fortepianom (Muzflilgel) 
pozostawiliśmy długość 5'6". — Najnowszym jednak wynalazkiem są fortepiana 
mechanizmu niemieckiego i angielskiego z deką wierzchnią długości 4'10" 
pod względem dźwięku i pełności tonu nic do życzenia nie pozostawiające. 
Na wystawie 1869 r. w Linz odznaczono je dużym srebrnym medalem. — 
Przy budowie mieliśmy na względzie elegancję i gust. — ^Technicznym prze­
wodnikiem fabryki jest p. A.loiS B ib e r  Z JfMonachillńl, którego 
dzieła od dziesiątka lat cieszą się sławą europejską i na w szystkich więk­
szych  w ystaw ach  przem ysłow ych  nagradzane bywają. — Dokładając 
wszelkich usiłowań, by rzeteluem postępowaniem i ile możności przystępnemi 
cenami zupełne zadowolenie P. T. nabywających uzyskać, upraszamy w razie 
potrzeby zaszczycić nas zamówieniami szacownemi.

Pozostajemy z głębokim szacunkiem

“U1M2) asinke et Wtntersberger
Fabrik Fiinfhaus, Zinkgaśse Nr. 22, vis a vis dem Westbahuhofe m Wiem 
S K Ł A D :  P a la is  t in m b a  P a r k r in y  J%r. J - m  Wien.

Franzensberger Wasser
do leczenia

dolegliwości moczowych i kamienia.
Tą samą wodą otrzymano znamienite rezultata w publicznych zakładach i u prywatnych

i listy dziękczynne dołączone każdej flaszce.chorych, — lekarskie zdania, sposób używania

Główny

„Kónigin

sk ład :
Ol m l it  z A. E. Lederer.
P e s t  A. Gerhardt vis a vis Hotel 

von England."
P r a g , C. v. Helly, Apotheker.
P r e s s b u r g ,  J. Y avrecka Apotheker zum 

„heiligen Stefan."
S te r n b e r g ,  Anat. Jauck.
T r ie s t ,  A. Zanetti Apotheker.
P a r is ,  Levasseur Pharmacie, rue de la 

Monnaie 19.
Cena flaszki 1  złr.

■ I W I T a m ż e  znajduje się zaszczytnie uznana Magen-Essenz, przeciw kurczom i we­
dług doświadczeń pana dr. W eeger najlepszy środek przeciw chorobie morskiej etc. etc. ja 

i ż  t.: W yrabia i rozsyła en gros — A_,
• I g n a z  S trahosch  in BrOnn AdlergassegNr. 11. •«* .

_;.,g i Scelowitz (Mahren.) 976(1-12)^

W ien , Jos. Weis Apotheker „zum Mohren" 
Tuchlauben.
ijś W  i e ń, M. Springer, Jagerzeile 42. 
|S;B r iln n , L. Lusar, Apotheker „zum rothen 
Krebs."

A gram , S. Mittelbach, Apotheker.
G r a t z,jY. Hutter Apotheker zur „Landschaft.“ 

' I g la u , Y. Inderka Aptheker.

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

SKŁAD Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W „ f f l .  HE RZA"
„Wiedeń, Stephausplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes“ 

posiada wielki wybór w  najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych:

Genewskie zegarki kieszonkowe 
w  najlepszych gatunkach.

BĘT~ Aa każdy uregulowany zegarek udziela się 
bilet gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fl. taniej.

M ęz k ie  z e g a r k i :
Srebr. cylinder z 4 rubinami................ .10— 12 fi.

„ „ z sprężynkę.......................... 12— 1 3 , , ’
„ „ z obwódkęzłotą i spręż.. .13— 14 „
„ „ z 8ma rubinami.................15 17
„ „ z podwójną kopertę . . .  ■ .1 5 -  17 ”
„ „ z kryształowym szk łem .. 14— 17
„ aaker z 15 rubinami...........................16 — 19
„ „ lepszy, z srebr. kopertami. .2 0 —23 ”
„ „ z podwójną kopertą................ 18—23 „
» i> ‘ „ „ lep szy .2 4 - 2 8  „
„ ang. ankerz kryształowem szkłem . 18—25
„ anker z podwójną kop. dla w ojsk .24—26
„ Remontoirs, nakręcany z b o k u .. .  .28 —30 „
„ Remontoirs, z podwójną kopertą. .35 -40
„ Remontoirs z krzysżtał. s z k łe m .. .30—36
„ anker armśe-remontoirs......................38—45

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub.................30—38
„ „ ze złotą kopertą......................37—40
„ anker z 15 rubinami.......................... 35—44
„ „ lepszy z złotą obw ódką.. .  .4 5 —60 „
„ „ z podwójną kopertą...............55—58 „
„ „ zo złotą obwódką 65. 70,

80, 90, 100—120 „
D a m s k ie  z e g a r k i .

Srebr. cylinder z 4 i 8 rubinam i..............13— 18
Złoty  v „ * „  2 5 - 3 0  ”

n „ emaljowany............................ 30 —36 „
„ zegar, damski z złotą-obwódką.. .  .35 40
., „ „ emal. z djamentami.38- 48 „
n r ,  ,■ 2 kryszt. s z k łe m ..-.38—45
„ „ 2 podw. kop. 8 rub'.. 40—48

Najlepszym dowodem zupełnego zadowolenia P. T. odbiorców, najnowszy wykaz pocztowy. W r . ;1867 otrzyma­
liśmy" 15,000 zamówień— w r. 1869 już 19.800. Taką liczbą nie poszczyci się żaden dom handlowy._________________

Dla uniknienia podobieństwa firm, 
P ra te rs tra sse  Nr. 8 6 .

u p r a s z a m y  o dokładne adresowanie: A. P rietim ann, W7ie n .

Nieprzypadające do gustu towary zamieniamy na inne lub zwracamy pieniądze.

Jedyny 1 wyłączny skład na całą Austrję
NAJNOWSZYCH WYNALAZKÓW.

O str ze że n ie . Wprowadzona przezemnie do 
handlu P asta  Pom padour, która z _ przyczyny 
swój doskonałości w krótkim czasie znalazła 
powszechne uznanie, od niejakiego czasu uka­
zuje się w wielu handlach sfałszowana; mam 
przeto zaszczyt zawiadomić P. T. publiczność, 
że prawdziwa oryginalna Pompadour pasta 
znajduje się jedynie w składzie podpisanego,—- 
Pasta ta służy jako środek na pozbycie się 
wyrzutów, zajadów, piegów, a mianowicie^ za­
konserwowania, upiększenia i wy delikatnienia 
płci. Słoik J.5<» złr.

W szystko je s t  możliwem! Ktpby pomyślał
0 wynalezieniu maszynki, z pomocą której przy 
najsłabszem oku, nawet o zmroku, najcieńszą 
igłę nawlec można! Maszynka taka razem z 
objaśnieniem kosztuje tylko -5 c.

N iem a ju ż  bólu zębów. Każdy ból zębów 
powostały z reumatyzmu, lub przeziębienia, w 
mgnieniu oka ustaje za użyciem berlińskich 
kropli na zęby. W razie, gdyby krople te nie 
skutkowały, zwracam pieniądze; potrzebaż wię­
kszej gwarancji? Flakonik z informacją80 c.

P olitur-pasta  wyborny domowy _ środek, z 
pomocą którego z wielką łatwością i bez tru­
du każdy może stare meble odpoliturować i,

I przywrócić im połysk. Pudełko z objaśnieniem 
i dostateczne do odnowienia całego garnituru
i 80 cen-: K u lka  do czyszczenia srebra  niezbędna dla
! złotników, nieoceniony sposób czyszczenia me- 
i tali i przywrócenia im połysku, sztuka 5 c.

Regulator wszystkich zegarów  tj. zegar 
l słoneczny z kompasem, do polecenia dla każde- 
| go, podług niego bowiem jedynie wszystkie me- 
j chaniczne zegary uregulować tylko można; sztu­

ka 25 cen.
Proszek do pran ia . Z użyciem tego proszku 

zyskuje się na robocie, czasie i kieszeni, a oprócz 
tego bielizna po wypraniu daleko piękniejsza 
Pakiet funtowy 22 cent.

A m erykańskie patentow ane pewne zam ki, 
wybornej konstrukcji, nie do otwarcia: mały ct, 
30, 40. 50 — duży ct. 70, 90, do 1 złr, — wielki 
\z dwoma kluczykami złr. ł . —; zameczek do torby 
podróżnej ct. 25, 40 do 50.

Sztyfc ik i do butów, zabezpieczające spodnie 
od zabłocenia i zaszargania podczas niepogody 
para 10 cent.

Angielskie nożyczki z najlepszej stali, do 
przykrawania ct. 25, 30 do 45. — do haftu 20 do 
30 cent.

Powszechnie teraz używane nowe ołowki m a­
szynowe nie łamiące się wcale, 1 sztuka oprawna 
w drzewo 10 ct., w kość 15 ct., z rączką do pióra
1 nożykiem 90 ct. — radirgumma do atramentu 
i ołówka 5 ct.

Chronić nogi od przem oczenia  nakazuje 
wzgląd na zdrowie. — Gźycie wybornej massy 
„Metzgera‘f na skóry, nadaje skórze miękkość i 
robi ją nieprzemakalną. Flakon 60 cent.

Wyborny lak ier woskowy z  kauczukiem 
zmieszany, dodający skórze trwałości. Pudełko 
A  U.) 30 cen.

Najnowszy ligroinow y p rzyrzą d  do Ognią 
kieszonkowy, najpraktyczniejszy, w maleńkim 
formacie, połączony z lampką, którą napełni­
wszy, świecić można parę godzin i w każdym 
wypadku posiadając ten przyrząd światło przez 
dłuższy czas mieć można, aby , wynalazek ten 
szybko rozpowszechnić, sprzedaję po 50 c.

P erski środek do farbowania włosów , z po­
mocą którego siwy włos w jednej chwili za 
mienić można na ciemny, lub czarny, zachowu­

jąc mu zupełną świeżość naturalną; sporządzo­
ny z ziół i nieszkodliwy; karton razem z in­
formacją 2 złr.

Najnowszy proszek na rdzę, wywabiający 
rdzę z płótna, jedwabiu innych materji a nawet 
ze stali i żelaza, pod gwarancją. Pakiet 35 c.

Środkiem przeciw  kradzieży  jest angielski 
atrament do znaczenia bielizny nie do wyprania, 
niezbędny w każdym domu. Flakonik 20 c.

Pierścienie na nagniotki z wełny angory. 
12 sztuk 25 c.

łsk i lakier na skóry  nadający skórze 
połysk i trwałość, mały flakonik 25, większy 
45 cent.

K le j w p łyn ie  nieodzowny w każdym domu 
gdyż posiadając go, może sobie sam każdą 
uskutecznić reparacje. Klój ten utrzymywany 
w zimnem miejscu lata przetrwać może. Duży 
flakon 25 cen.

Bezwonne i  nieprzemakalne p o d k ła d k i do 
pościeli, zabezpieczające od przemoknienia dla 
dzieci i chorych. 1 sztuka 90 c. złr. 1.20, 1 
50, 1.70.

C. k . uprzyw. eter m ydlany  którym w jednej 
chwili wywabiać można plamy z każdego ga­
tunku materji; nowy ten fabrykat przewyższa 
wszelkie inne i nie zmienia barwy nawet _ naj­
jaskrawszego koloru. Do czyszczenia rękawiczek 
także wyborny. Flakonik z przepisem 40 c.

Uniwersalny proszek do czyszczenia którym 
oczyścić i powrócić można połysk każdego 
metalu jak złota, srebra, bronzu, pakfongu, 
stali, miedzi i t. d. pudełko 20 cen.

Proszek przeciw  poceniu się nóg. Proszek 
ten uwalnia od zbytniego potu i ubezwładnia 
niemiły odór potu, a oraz konserwuje skar­
petki i obuwie. Pudełko z objaśnieniem, wy­
starczające na 3 miesiące 50 c.

P a rysk i uniwer. k it, nietylko szkło porce­
lanę, kamienie, piankę morską, drzewo, itd. w 
jednej chwili spoić nim można, ale także i 
inne przedmioty jak drzewo z metalem, szkło 
z porcelaną i t. d. Pakiet tylko 10 cen. w 
płynie 30 cen.

E lektryczne szczoteczki do zębów, z pomocą 
których bez użycia pasty, lub innych środków 
(tylko czystej wody) utrzymać można zęby 
czyste zdrowe i białe. W  celu rozpowszechnie­
nia naznaczam cenę tylko 60 c.

Pieczątki do listów, których praktyczność 
i taniość przewyższa dotąd używane pieczętowa­
nie opłatkami lub lakiem, w najlepszym gatunku 
z firmą, herbem, nazwiskiem lub monogram, po­
dług życzenia 500 szt.)fl. 1.30— 1000 szt. fl. 1.60.

Pióra regulatory  nadające się do każdej 
ręki i każdego gatunku papieru, któremi najpię 
kniejsze kaligraficzne cugi wykonać można, 12 
sztuk 24cen.

Doskonale angielskie scyzoryki 1 szk. z 2ma 
ostrzami c. 20, 30, 40 —z 3ma ostrzami po 50, 
60 cen. w najl. gat. z 3ma ostrzami cen. 60,70, 
90, fl. 1 — 2 4ma ostrzami 80 cen. fl. 1 1-20.

Patentowana trucizna na szczury, myszy, 
świerszcze i krety. Sprzedaż za gwarancją 
Puszka blaszana 1 fl.

N ajlepszy środek, aby świeżość włosów utrzy­
mać i siwe lub jasne włosy zamienić na czarne, 
j e s t  użycie Olejku z orzechów; wszystkie chemi­
czne preparata są szkodliwe. Mam zaszczyt za­
wiadomić P. T. szan. publiczność, że posiadam 
na składzie prawdziwy nie sfałszowany olejek 
orzechowy. Flakon mały 25 cent., duży 45 cent. 

R adyka ln y  środek do pozbycia się nagniot- 
ów najdalej w 8 dniach. Środek ten przewyż­

sza wszystkie dotąd wynalezione i sprzedaje 
się pod gwarancją. Pudełko wraz z objaśnie­
niem 40 cent.

W yłączny skład na całą Austrję prawdzi­
wego, niesfałszowanego olejku z  arn iki, pomo­
cnego na ból głowy, wzmacniającego skórę i 
nerwy, a przez to nadającego i porost włosów  
nawet w miejscach, gdzie głowa zupełnie była 
łysa. Oprócz tego oczyszcza jeszcze głowę z 
łupieżu. — Jako środek domowy do użycia na 
stłuczenia, świędzenia, reumatyzm, oparzenia 

t. d. Bliższe szczegóły w dołączonem objaś­
nieniu. Flakon l  fl.

Praw dziw e przezroczyste m ydło  glicerinowe  
pachnące po cent. 15, 20; wielkie 25; słoik po­
mady na włosy 30 cent. Sztuka dosk. fiksato- 
aru 30 cent. Mydło glicerinowe w płynie fla­
konik 25 cent. Crema glicerinowa na utrzyma­
nie gładkości i czystości płci, flakonik 45 cen.

inne artykuły toaletowe i perfumy w wielkim 
wyborze.

W yborna m assa do zapuszczania podłog i 
(z kauczukiem) nadająca prześliczny połysk i 
trwałość podłodze. Pudełko dostateczne na je ­
den pokój l  fl.

P a sta  na skóry z kauczukiem  szczególniej 
do polecenia na szory. Puszka blaszana 60 c.

W yborna p a s ta  do brzytew. Użyciem tej 
massy zaoszczędza się szlifowania brzytew. Pu­
dełko 25 cent.

Niezbędny w  każdym  domu tak zwany sz li­
fierz paten tow y, którym z największą łatwością 
szlifuje się nożyczki, noże itd. w paru minutach. 
Sztuka 35 cent.

Lekarskie m ydło smołowe, zwane cudownym, 
niezawodny środek na słabości skórne, wyrzu­
ty, liszaje, węgry, swędzenia it d. do użycia dla 
dzieci i dorosłych. 1. Sztuka z objaśnieniem  
25 centów.

N ajlepsza  wiedeńska woda do w yw abiania  
plam , flaszka po 10 cent.

E ncrivoir, wywabia w mgnieniu oka z każ­
dego gatunku materji nowe i zadawnione pła- 
my z atramentu. Flakon 25 cent.

N ajnow szy łapacz pcheł, sztuka 20 cent.
E ter na muchy, pachnący, w kwadransie 

wypędza wszystkie muchy z mieszkania, do u- 
życia zarówno w salonie, jak w kuchniach lub 
stajniach, flaszka 30 cent.

N ajnow szy wynalazek. Guziczki do koszul 
do przyszywania z dobr, 13 próby srebra. W y­
nalazek ten łączy oszczędność i elegancję. Po­
liczyć to co kosztują inne guziczki, a ile przy- 
tem kłopotu, podczas gdy taki trwa do nieskoń­
czoności i od zużytój i zniszczonój koszuli od­
pruty, do nowój użyty być może i nie traci 
nigdy wartości. Do każdego tuzina dołącza się 
kartka z gwarancją na dobroć srebra. W celu 
rozpowszechnienia oznaczam nader niską cenę, 
bo za cały tuzin pięknie guiloszynowanych 80 
cent. — gładkich 70 ct. tylko.

W szystko niewidzialne będzie widocznem! 
Za pomocą nowego mikroskopu, który 10, 20, 
30 do 100 razy powiększa każdy przedmiot.—  
W  kropli wody widzieć można zwierzęta. Mi­
kroskop taki nadzwyczaj skuteczny do użycia 
przy zakupnie mąki, cwoców, korzeni, weby, 
analizach itd., sztuka po ct. 40, 60, 80, zlr. 1. 
1.20, 1.50 cent.

Śmierć w szystkim  owadom! za pomocą no­
wój essencji. — Essencja ta ma tę własność, że 
nietylko uśmierca owady, ale uchrania i od mno­
żenia się dalszego; skuteczna przeciw pluskwom, 
szwabom, pchłom itd.ków  najdalej w 8 dniach. Środek ten przewyż

O strzeżenie. Niektóre z powyż wymienionych artykułów są, sfałszowane, zwracam więc uwagę, że jedynie tylko 
w moim zakładzie prawdziwe i oryginalne się znajdują. .

€enniS ii  wszystkich znajdujących się w moim składzie przedmiotów, przesyłam na żądanie gratis.
Zwracam również uwagę P. T. szanownćj publiczności na prowincji, że zarówno większe jak  i najmniejsze zamówienja 

każdego gatunku towarów, uskuteczniam natychmiast, bez najmniejszćj zwłoki.  ̂ 650(6 -12)
Das erste  Cornniissionsgescliiift des A.* V r l C l l o s s t M H  i n j l V i e s i .  P ra terstrasse  Nr.

Złoty zegar, damski emal. z djament.. . .  58 — 65 „
» v „ anker............................ 40—48 „
„ „ „ z kryszt, szkłem  50—60 „
„ „ „ z podwójną kopertą 50 56 „
„ Remontoirs.................. 60, 70, 80, 90—100 ,,
„ „ z podw. kopertą 90, 100—110 „

=§==§! prócz pow yższych, rozm aite inne gatunki 
zegarków  znajdują się  na składzie. 

Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
z a  c e n ę  Ifl. d o  I f l .  5 0  ct..

Budziki po 7 fl.
Budziki same zapalające św iecę 9 fl.
Budziki z  narządem do w ystrza łu  i zapalania  

św iecy  14 fl.
Wielki wybór paryzkieh zegarów 

brązowych
bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 

35, 40, 45, 50, 60 do 100 fl.

Największy skład
pendnłowych zegarów  w łasnej fabryki 

z dwuroczną gwarancją:
Raz na dzień naciągany.............................10, 11, 12 fl.
Co 8 dni........................16, 17, 18, 19, 20, do 22 fl.

„ bijący pół i całe g o d z in y ..30, 33, 35 fl. 
bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl.

Regulator miesięczny................................. 28, 30, 32 fl.
Za opakowanie pendułowego zegara . . .  1 fl. 50 cf,

gaęgjj Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na­
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie­
niamy natychmiast 51(103-l50)T.
a a a a Zegarki przyjmujemy również w zamian.i— a

Tańce karnawałowe
na rok

1 8  7 0
wydane nakładem księgarni

Gubrynowicza & Schmidta
W E LWOWIE  

przy placu św iętego  Ducha:

U n i a  9
Mazury na fortepian

przez ^

W . M a d u r o w i c z a
Cena 64 cent.

_________  954(3 3)

W i e ń , c e 9
M a z u r y  n a  f o r t e p i a n

przez

W. Danka
Cena 64 cent. walutą austr.

do nabycia we wszystkich księ­
garniach krajowych.

fld roku 1862 w skutek lOOO powodzeń
uznane c. k. uprzyw. Kammfett-Praparate

n a j l e p s z y  k s odek
dla wzrostu i utrzymania w łosów  na g łow ie.

Nietylko przeciw wypadaniu włosów z pewnem powodzeniem używać się dają, lecz tylokrotnie 
doświadczone w początkach łysienia, wskrzeszaniu już w części obumarłych korzonków wło- 1 
sowych a skutkiem tego stwarzaniu nowego silnego zarostu. Najskuteczniejszym dowodem ich f  
osobliwości jest nadzwyczajna ilość codziennie wzrastających pism dziękczynnych, pełnych I 
uznania rozmaitej klasy P. T. publiczności, jako też wyrażona opinja pierwszych uzdolnio- 
nych lekarzy.

Świadectwo uznania:
niezrównana Kammfett-Pomade na wypadanie włosów wywarła, mam zaszczyt prosić o jak
najspieszniejsze nadesłanie mi 2 tyglów Kammfett-Pomade za zaliczką pocztową,   przy-
czem upoważniam wielmożnego Pana z listu mego dowolny zrobić użytek

Perg 22 października 1868. August Melnitzky c. k. komisarz okręgowy. . •
W yciąg z dziennika dla medycyny sądowej, publiczna piecza zdrowia i intrvczne 

prawodawstwo w Wiedniu: i
„Pferde-Kammfett-Preparata pana Abta z każdym dnieir wzbudzają większe za­

miłowanie P. T. publiczności, z przyczyny iż s k u t k i  co do w z r o s t u  i k o n s e r w o w a - ,  
n ia  w ło s ó w  i s t o t n i e  n a d s p o d z ie w a n e  osiągają. — Silnie zalecamy więc wszystkim 
którym zależy na utrzymaniu włosów ów t a n i  i n a j z u p e ł n i e j  c z y s t y  p r e p a r a t

Przepisy użycia 
w s z e ś c i u  j ę z y k a c h . m Kupującym tuzinami 

o d p o w i e d n i  r a b a t .

Od setek lat znany, lecz nadzwyczaj trudny do uzyskania przez niżój podpisanego 
filtrowany i chemicznie oczyszczony tak zwauy Kammfett, który jako przedmiot toaletowy 
do dnia dzisiejszego dostać niemożna było, skutkiem swych własności doskonałych, przy­
spiesza wzrost włosów, wzmacnia korzonki wiosnę i usuwa najzupełniśj wypadanie włosów. 
Skutki są nadspodziewane. — Poprzestaję na tych tylko pochwałach, gdyż najlepszym do- 
wpdem wypadków świetnych są tysiące świadectw uznania i podziękowania, jakie niżój pod­
pisany każdemu do przejrzenia udzielić może.

S z c z e g ó ł o w e  c e n y :
1 flakon czystego filtrowanego Kammfett-Oel z perfumą lub bez niój 1 f l . . — Jako pomada 
za tygiel w eleganckiój etykiecie 6o • cent. — Jako kosmetyk 50 cent. — Kammfett-Pomade 
do farbowania na czarno i brunatno za tygiel alabastrowy I f l - .  jako kosmstyk 50 ct. —

jako fiksatoar czarny, biały lub brunatny 25 cent.
Elegancki' karton z 5 sztukami moich c. k. uprzyw. Kammmfett-Preparatów służyć. |  

mogący jako ozdoba toalet dla kobiet 3 fl. — dla mężczyzn 2 fl. 80 cent.

Najnowszy, najlepszy, prawdziwy i nieszkodliwy środek
fu rbow ania  w łosów , którym każdy podług życzenia włosy na głowie lub brodzie na 
czarno, ciemno lub brunatno trwale ufarbować może. -  - Jeden karton z przepisem użycia
2 fl. 50 ct. ~  Szczotki, spodki i grzebyk do farbowauia 50 ct. —

Przedewszystkiem zaleca się kobie tom  do farbowania 
D u o l  I d f  U C p o a l a .  włosów i brwi na czarno lub brunatno w futerale ze szczotką

i grzebieniem 1 złr.
Zamiejscowe obstalunki za przesłaniem gotówki i 10 ct. na opakowanie, lub 

za zaliczką pocztową, jak najspieszniój załatwiono będą.
Haupt-Yersendungs-Depot en gros et en dśtail:

W moim salonie fryzjerskim: Stadt, verlaugerte  K&rntnerstrasse SJr. 51 i we 
fabryce: N eubaugasse Nr. 70 — up. A. Moll aptekarza, Tuchlauben Nr. 8 — J. W eiss 
aptekarza „zum Mohren“ Tuchlauben —u p. J.  R ittera Hofniirnbergerwaarenhandlung Ro- 
thenthurmstrasse Nr. 16 — po największej części w aptekach renomowanych wiedeńskich, 
na prowincji i za granicą.

Ażeby wszelkiemu fałszowaniu tamę położyć, każdy z moich Kammfettpreparatów 
opatrzony jest urzędową marką bezpieczeństwa.

W IL H E L M  A B T
970(1-?) Friseur, Perfumeur & Inhaber mehrerer k. k. Privilegien.

Nie do uwierzenia,
a |j e d n a k j  prawda.

Złote zegark i z d iam entam i 40, 50, do 60 złr. 
Złote Remontoirs 60, 70, 80, do 100 złr.
Zegarki w złocie Talmi z podwójną kopertą, 

Savonelte, ze skazówką minutową, szkiełkiem kry- 
ształowóm, werkiem niklowym, prawdziwym talmi 
złotym łańcuszkiem i medaljonem, wszystko w etui 
15 złr,

Złote łańcuszki długie i krutkie 15, 20, 30 
40 do 100 złr.

S rebrne  łańcuszk i 2, 3, 4, 6 do 10 złr. 
Ł ańcuszk i ze z ło ta  ta lm i długie i krótkie

1-6 ’, 2.50, 3 S o  5 *lr. I
Za wszystkie zegarki p isem na 5c io  - letnia 

gwaranoja.
Do czytelników

Za nadesłanieęn gotówki lub za zaliczką pocztową j 
każde zamówienie wykonanem będzie w przeciąguj 
24 godzin a przedmioty nieodpowiadająae życzeniom 
zamienione niezwłocznie.

Oryginalność,
Trwałość, 

Bezcenność.
Nikt na świecie nie jest w stanie sprzedawać na­

stępujące zegarki po tak  nizkicłl cenach. Praw­
dziwy angielski srebrny w ogniu pozłacany Chro- 
II o III et ( r  z podwójną kopertą najprzedniej emalio­
waną, — szkiełkiem kryształowem, — prawdziwym 
Talmi złotym łańcuszkiem i medaljonem kosztuje 
razem z pięknym etui 20 złr.

Prawdziwy angielski srebrny C hronom eter  z 
pojedyńczą kopertą, kryształowym szkiełkiem, łań­
cuszkiem i medaljonem w etui 17 złr.

Angielski srebrny C ylinder najpyszniej w ogniu 
pozłacany z niklowym werkiem 12 złr.

S reb rny  A nker z szkiełkiem kryształowem i 
skoczkiem 15 złr.

S reb rn y  A nker  (Remontoirs) bez kluczyka do 
nakręcania z szkiełkiem kryształowym w przepy­
sznym drewnianym etui 26, 28, do 30 złr.
Takież same złote 65, 75, do 96 złr.

Zegarki dam skie  srebrne, ze szkiełkiem kry- 
ształowóm (Miniatur-Format) przepysznie w ogniu 
pozłacane z łańcuszkiem na szyję wszystko w etui 
15 złr.

Takież same z podwójną kopertą i łańcuszkiem 
na szyję 18 złr,

Srebrne dam sk ie  cylindry  wybornie w ogniu 
pozłacane 20 złr.

Złote (Nr. 3) dam skie  zegarki ze skoczkiem 
szkiełkiem kryształowóm 22, 24, 25 do 27 złr

Filip Fromm.
Uhren F ab r ik an t  

Wien, Rotlienthurmstrasse Nr. 9.
gegeniiber der Wollzeile.

Do łaskawego uwzględnienia!
W szystkie moje zegarki są pierwszego g.tunku 

innemi pospolitego rodzaju, nie dadzą się za­
mienić. 897(4-12)

_  Upraszam wszystkich, którzy kupują lub za­
mawiają zegarki, by się osobiście lub pisemnie do 
mnie zgłosili, nim je gdzieiudziój kupią.

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK
wydaje w e LWOWie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach, Białe, Tarnopolu i Samborze
począwszy od 20go października 1869 r.

Assygnacje Kasowe
procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu

1 4  „ „ ,,

3 0  „  „ ,,

6 0  „  „  „

Assygnacje kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj 
w  obiegu będące, mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane na 
jedną z drugich dwu kategoryi.

LWÓW . I8g0 października 1869 roku.

759 (20-?)T. Dyrekcja.

Wydawca: Dr. Ludwik G amplowicz.
w drukarni Kaj*ola Budweisera.


